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ODDZIAŁY:

Kraj nad Wisłą jest ziemią germaftską

m tfc.e >77 9 
Kościuszki tcl. 16.

Nowy dokument niepoczytalności niemieckiej
BER LIN , 26. 7. PAT. Minister 

f.pmw wewnętrznych Rzeszy, dr.
Erick, przesłał rządom krajów 
t, wiązkowych okólnik, zawierający 
wskazówki w sprawie reformy nau 
tzania historji w szkołach niemiec
kich.

Podręczniki i wykłady mają u- 
względniać teorję o wyższości rasy 
rordyjskiej i jej misji w Europie.

W nauce historji Niemiec nie 
należy „ograniczać się do teryto- 
rjum zamkniętego w granitach dzi 
siejszych Niemiec14, ponieważ „ /» 
wszystkich niemców żyje dziś poza 
granicami Rzeszy'4.

W młodzież niemiecką ma być 
wpajane przekonanie, że .najw aż
niejszym czynem średniowiecza 
niemieckiego było odzyskanie ob
szarów na wschód od Łaby . oraz,
>e ..tereny te aż poza Wisłę były 
macierzystą ziemią germańską w te 
Ay, gdy słowianie jeszcze Jak o  dzi
cy rybacy mieszkali wśród bagien
Prypeei".

Główna uwaga ma być zwrocona 
r.n ostatnie 20 la t historji Niemiec.

a w tych ramach przedewszyst- cu zaś okres „budzenia się narodu 
kiem na wojnę światową, ,,rozbicie do walki o Zagłębie R u h r y  aż do 
narodowej siły oporu przez wrogie przełomu i zapanowania narodowo- 
ojczyźnie żywioły44. T raktat Wer- socjalistycznej idei wolności i odbu 
salski, „bankructwo światopoglądu dowy niemieckiego frontu narodo- 
liberalno - marksowskiego’ , w koń- wego44.

Przymusowa sterylizacja w Niemczech
chorych, ułomnych i nałogowców

B ER LIN , 26. 7. PAT Urzęd.wo 
ogłoszona została ustawa o przvmu 
sow ej sterylizacji osob ciężko cho
rych dla ochrony przed potom
stwem dziedzicznie obciąionem Za 
bieg chirurgiczny stosowany ma być 
w wypadkach stwierdzenia choroby 
umysłowej, wrodzonego idjoty/m u 
padaczki, tańca św- Wita. cięż'dej
dziedzicznej ułomności, ślepoty,
głuchoty > nałogowego alkoholizmu

Prawo zgłoszania wniosków o 
dokonanie sterylizacji przysługuje 
samym cuorym, względnie ich opio 
kunom lub lekarzom ordynującym 
i kierownicom zakładów leczni
czych, w których tacy chorzy p-ze 
bywają.

Wprowadzone zostaną specjalne 
sądy zdrowia, które orzekać będą 
o przyjęciu lub odrzuceniu takiego 
wniosku.

MARSZAŁKOWA PIŁSU DSK A  
NAD JEZIOREM NAROCZ-
W ILNO, 26. 7. PAT. Wczoraj 

przybyła samochodem nad jezioro 
Narocz marszałkowa Piłsudska z 
córkami, w towarzystwie p. A d a
ma Piłsudskiego, brata p m arsz-Ł 
ka i płk. Sobolty. Goście zatrzyma 
li się w nowowzniesionem przez ku 
ratorjum  wileńskiego okręgu szk- 1 
nego schronisku szkolnem nad je / o 
rem Narocz.

Miejscowi rybacy, gdy dowie
dzieli się, ze do schroniska przybył * 

marszałkowa, ofiarowali je j  ̂ z o- 
statniego nołowu najpiękniejsze 
szczupaki narockie.

 :0:-----
AMBASADOR W YSOCKI 

W RZYM IE.

RZYM, 26. 7. PAT. Przybył tu 
nowomianowany ambasador R zrlL  
tej przy Kwiryna,le dr. A lfred W y* 
socki, który został powitany p zez 
personel ambasady przy K w irv alo 
i stolicy apostolskiej oraz urzędni
ków włoskiego ministerjum spraw 
zagranicznych-

ESK AD RA  ŁOTEW SK A 
W  GDYNI.

GDYNIA, 26. 7- PA T. Dziś ra
no zawinęła do Gdyni z. oficjalną 
wizytą wojenna flota łotewska w 
składzie; kanonierka ..Virsait s , 
trawlery .Im anta44 i „Yiesturs44, lo
dzie podwodne „Spidola44 i „Ron's44 
Oczekiwane jest przybycie dwi-ch 
wodnopłat rweów. W ojenna flo a 
łotewska przyjęta została ze wszyst 
kiem i honorami wojsko wemi.

Na czele wojennej floty łotow 
skiej sto, komandor porucznik Kpa 
de. Razen: przybyło do Polski 33-ch 
oficerów i 186 podoficerów- i m ary
narzy łotewskich. ,,

TROCKI W  DRODZE DO 
FR A N C JI.

RZYM, 26. 7. PAT. Na ppVa- 
dzie statku „Bułgarja44 przybył do 
Neapolu Leoi Trocki. Podczas p - 
stój u czterogodzinnego Trocki p /  • 
stał w BW >j kabinie. S tatek udał się 
do MarsyFi.

PODRÓŻ STA LIN A.
MOSK WA, 26. PAT. Stalin i

Woroszytow odbyli podróż z Len.n 
gradu do Murmańska nowym k a ra 
łem, łączącym morze Białe z Baltvc- 
f.iem Dostojnicy sowieccy zwiedzi
li urządzenia portowe w zatoce Po 
tarr.ej, instalacje hydrotechnicz e
i t. a .’
43 DOMY RU NĘŁY  W GRUZY.

ANKARA, 26. .7 PA T W ok di 
cy miasta Cziwryl w Anatolji od 
czuto pięć nowych wstrząsów podz.e 
innych, z których dwa były mezwy 
kle gwałtowne Spowodowały one 
zawalenie sie w mieście 43 domowe

Zamordowanie wiceburmistrza w Pruszkowie.
WARSZAW A, 26. 7. Dziś o 

północy posterunek policji w Prusz 
kowie zawiadomiono o tajemniczym 
morderstwie, dokonanem około gedz 
12-ej w nocy na wiceburmistrzu 
Pruszkowa 42-letnim Stanisław e 
Berencie.

Berent przybył do Pruszkowa^/ 
W arszawy wczoraj około godz 11-36 
w- nocy i wprost ze stacji udał sie no

swego mieszkania. W chwili, kiedj 
znalazł się na rogu ul. 3 go maja na 
padło na riego kilku osobników z 
których jeden wystrzelił z rewolwe 
ru, inni zaś ugodzili go kilkakrot
nie nożami w głowę. Po napa l/i*.’ 
napastnicy zbiegli.

Hub wystrzału rewolwerów g • 
zaalarmował przechodniów, k t rzy 
wezwali policję. Rannego niep'zy-

Katastrofa samochodu straży ogniowej
11 strażaków zabitych 46 rannych.

PARYŻ, 26. 7. Z Madrytu dono 
szą, że koło Vigo wydarzyła się ka 
iastrofa samochodowa. 5 osob zo- 
stato zabitych, a dwie odnkeły bar 
dzo ciężkie obrażenia.

Koło Salamanca spadł nasypu

samochód ciężarowy, w kt .rym je 
chał oddział straży pożarnej 11 o- 
sób poniosło śmierć, a 46 jest lżej, 
lub ciężej rannych. Stan 9 rannych 
jest uważany za beznadziejny.

tomnego przeniesiono Jo miejsco
wego szpitala, gdzie po 15 minutach 
zmarł, nie odzyskawszy przyTm - 
nośdi. *

Zamordowany był znanym d pa
laczem robotniczym na terenie P iu  
szkowa. Przed kilku la ty  był burmi 
strzem tego miasta, a po Ostatnich 
wyborach został wiceburmistrzem. 
Berent należał do PPS-lewicy pr-rnz 
dłuższy czas, poczem wywołał roz
łam w tej parł j i i utworzył skrajnie 
lewicową zbliżoną do komunizmu, 
niezależną socjalistyczną partję  
pracy.

Policja przypuszcza, że mord po 
pełniony zastał na tle skomplikowa 
nych stosunków socjalnych w P ru 
szkowie-

Piorun uderzył w  Kościół
KILKANAŚCIE OSÓB STRACH- O SŁUCH.

BRATYSŁAW A, 26. 7. P A L  
Nad północni i środkową Słowa 
czyzną przeszła wczoraj gwałtowna 
burza połączona z gradem. W k d tu  
miejscowościach od uderzeń pioru
nów wybuchły pożary. Koło Żyliny 
piorun zabił robotnika i Twoje dzi !- 
ci. Na Orawie piorun uderzył w ko 
ściól, zabijając 4 osoby i raniąc c ęż 
ko jeszcze kilka. Szereg osób obec
nych w V< śchle utraciło słuch. Na

Rusi Podkarpackiej wskutek ober
wania się cLmury doszło w ki.hu 
miejscowościach do wypadków. Lu 
dzie zaskoczeni burzą w lasach u 
legli poważnym pokaleczeniom. 
pobliżu miejscowości Polana wiatr 
obalił duży budujący się dom. Pon 
gruzami znalazł śmierć > Lotnik, 
pracujący przy budowie a trm .h  
innych odniosło ciężki® rany.

K ATASTRO FA  W  K O PA LN I.

LONDYN 26. 7. PAT. W jed
nej z kopalni Nowej Zelandji ober
wała się winda, zwożąca do podzie 
mi 15-tu  górników. Dotychczas nie 
udało się dotrzeć na dno kopalni 
do ofiar katastrofy.

 ;Q;____
H IT L E R  1 AMBASADOR 

W ŁO SK I.
BERLIN , 26. 7. PAT. K an c ie n ( 

H itler w towarzystwie ambasadora 
włoskiego Oeruttiego przybył d m i 
specjalnym samolotem z Beyru ft 
do Monachium. v _
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Z kraiu i ze świata
POGŁOSKI O NOWEJ KONSTRUK

CJI SENATU?
WARSZAWA, 26.7. Socjalistyczny  

yI«.obotmk“ twierdzi, że w łonie obozu 
in d o w eg o  opracowuje sic nowy, trzeci 
zkolei projekt konstytucyjny.Ma on być 
rzekomo wniesiony do sejmu wczesną 
jesienią na zwołanej w tym celu sesji 
nadzwyczajnej.

Nowy projekt poświecą specjalną n 
wagę Senatowi. Oto według projektu 
izba senacka składająca się w 88 pro
centach z nominatów i sa ;at«rdw z u- 
rzedn (rektorów wyższych uczelni, pre 
zesów ,Vf) przem. — handlowych, by. 
łych ambasadorów itp). 2# procent sena 
torów wybierałyby województwa tak, 
jak dotąd.

Senat byłby '■''okowicie równoupraw  
niony z sejmem pod względem roli w  
ustawodawstwie. Sejm zachowałby ty l 
ko pierwszeństwo w czasie uchwalania 
budżetu. Wzamian zato senat m iałby  
większe uprawnienia od sejmu w zakre 
sie kontroli nad rządem.

 ::0::-----
W PIĄ TEK  KPT. SKARŻYŃSKI

PRZYBYW A DO WARSZAWY.
WARSZAWA, 26.7. Do Warana wy 

nadeszły wiadomości, dotyczące termi
nu powrotu do kraju zdobywcy Atlan
tyku kpt. Skarżyńskiego.

Kpt. Skarżyński ma przybyć do 
arszawy w piątek, dnia 28 bm. Celem 
powitania kpt. Skarżyńskiego zawiązał 
się specjalny komitet, w skład którego 
weszli przedstawiciele lotnictwa wojsko 
wego i cywilnego oraz stowarzyszeń i 
instytncyj społeamyeh.

Kpt. Skarżyński zamierza podobno 
w ygłosić w W arszawie odczyt o swym  
locie przez Atlantyk,

 ;0 ;____
WICEMIN. GEN.’ FABRYCY OKRA

DZIONY W POCIAGTJ
LWÓW, 26.7. Przyjechał do Lwowa 

wiceminister spraw wojskowych gen. 
Fabrycy.

Bezpośrednio po przy jeździć złożył 
w komisarjaeie dworcowym p p donie 
sienie, że tuż przed Lwowem, gdy się 
tidrzemnąl, wszedł do przedziału jakiś 
osobnik i skradł mu portfel wra>i z go 
tówką 170 zł., broń myśliwską i kartę 
na broń. Ogólna szkoda wyno.-i 450 zł.

P olicja  wdrożyła bezzwłocznie doeho 
dzenia.

OHYDNY KAW AŁ ŁAJDACKICH  
KARAW ANIARZY.

LWÓW, 26.7. Przed kilku miesiąca
mi zmarł we I  wowio pewien nauczy
ciel gimnazjalny.

W jakiś czas potem otrzymała narzo 
czona Zmarłego pakunek, w którym  
znajdował się kawałek ciała lndzkiego 
ł pierścionek zaręczynowy owego pro
fesora.

Policja w droiyła doeho ken ia  za 
sprawcą tego barbarzyńskiego żartu. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ma 
się tu do trynienia z kawałem konku
rencyjnej firm y, która dopuściła do 
zbeszczeszczenia zwłok z zemsty za to, 
że narzeczona powierzyła sprawę po- 
groebu innej Urmie.

 oOo------
NNAGA KOBIETA W WORKU.
GDANSK, 26.7. W Oliwie znaleziona 

worek, w którym ukryta była naga  
dziewczyna 26,. letnia Mar ja Kannengie 
ser z Kamienicy (Chemnitz).

Po przesłuchaniu dziewczyna zezna 
ta, że została porwana i wywieziona 
samochodem z Kamienicy.

Samochód miał być koloru czerwo. 
nego. Co do osobników, którzy Ją por
wali, kobieta r.ie mogła dać żadnych 
wyjaśnień.

Dr. J. KOST
Powrócił i ordynuje w chorobach skórnych 

i kosm etyse 
Bezoperacylne leczenie 

ż y l a k ó w  i hemoroidów 
Katowice, ul. MłyAska 2

w  piątki od 3 — 5 w  sob oty  2 —  4.

Oryginalna pasja lekarza amerykańskiego
„De gustibus non est disputan- 

dum“ — słynna ta maksyma łac iń 
ska przychodzi mimowoli na myśl 
z powodu interesującego wywiadu, 
urządzonego pirez jednego z dzien
nikarzy amerykańskich z kpt. To- 
mason, lekarzem z zawodu, fotogra 
fem z za milowa nia.

Jakkolwiek dr. Tom asm  celem  
uzyskania swoich zdjęć, podróżuje 
po całym świecie, zainteresowanie 
lekarze - fotografa nie zwraca się 
ani do pięknych widoków natury, 
ani do najoryginalniejszych nawet 
typów ludzkich ale obraca się w zu 
pełnie specjalnym zakresie.

Są to mianowicie wyłącznie zdję 
cia z placów kaźni. Pasją bowiem 
kapitana Tomaeon jest fotografowa 
nie delikwentów w najrozmaitszych 
pozach i sytuacjach. Lekarz ów za 
służy! istotnie ńa miano człowieka 
o stalowych nerwach, ale na pewno 
równocześnie na sadystycznego psy  
ehopatę.

Oto co ten ciekawy osobnik opo 
wiadał przy cocktailu w  ezerszem 
gronie os/m w ambasadzie Stanów  
Zjednoczonych w Pekinie. Zwraca
jąc się do konsula, rzekł:

— Nie byłem jeszcze nigdy na 
egzekucji, w  czasie której skazań
cowi ścinano głowę mieczem. Chcia 
łem właśnie prosić pana, o umożli
wienie nu uczestniczenia przy ta
kiej egzekucji'

Gdy konsul odpowiedział swemu 
interlokutorowi że rząd pekiński 
zniósł tego rodzaju egzekucje uwa 
żając je za niekulturalne, kpt. Toma 
son zasmucił się bardzo. Pocieszył 
się dopiero, gdy mu powiedziano, 
że zwyczaj ten utrzymuje się jeszcze 
w prowincji Honan.

— Jeśli tak —  zawołał uradowa
ny —• to udem się tam w najbliż
szym czasie. Muszę bowiem panów 
objaśnić, że celem mojej wędrówki 
po’ świecie jest wyłącznie robienie 
zdjęć z ciekawych egzekucyj.

Wyrobiłem sebie już też sąd, ja
kie egzekucje są najciekawsze. Naj
mniej względnie ciekawe jest roz
strzelanie. Trochę hałasu i po wszy
stkiem. ’ .

Niedawno byłem w Szanghaju 
na rozstrzelaniu całej szajki banrtya 
kiej, złożonej z 14 osób. E gzeku^ a  
odbywała się publicznie przed zgio  
madzoną gawiedzią, która robiła so 
bie z tego prawdziwe widowisko.

Napojono wszystkich bandytów  
poczem przywiązano ich do słu p 
ków. Egzekucji dokonywał jeden 
żołnierz przy pomocy rewolweru. 
Podchodził z lyłu i strzelał skaiań  
com prosi o w głowy. Odbywało ią 
to tak szybko, że zanim zdołałem  
zrobić kilka zdjęć, już wszyscy byli 
nieżywi.

Pewnego razu przy takiej egze
kucji żołnierzowi zaciął się rewol
wer. Zniecierpliwiona gawiedż za
częła sykać i gwizdać. Nawet ska
zaniec już się niecierpliwił. Niezrę 
cznego kata obrzucono drwinkami.

O wiele ciekawsze są egzekucje 
przez powieszenie — mówił dr- T > 
mason, pokazując zdjęcia — dokony 
wałem ich w Anglji, a także w In- 
djach.

Pewnego razu w Indjach miałem  
niezwykły wypadek. Miano doko
nać egzekucji na jakimś kulisie m r 
derey. Skazaniec bez przerwy coś 
krzyczał, zwrócony ku mnie. — Jak  
mi potem tłumacz wyjaśnił, ów ku
lis - skazaniec obrzucał mnie najgor 
szemi wyzwiskami.

— To skandal wołał! — mnie tu 
wieszają, a ten biały pies robi ser 
bie ze mnie widowisko i fotografii 
je mnie!

Zam ilkł. dopiero w chwili, gdy 
zaciśnięto mu sznur na szyi, a cK  
lo wyprężyło się w ostatnich drgaw

kach — zakończył opowiadający z 
zadowoleniem.

Kpt. Tomason opowiadał z nie
zwykłą werwą, ale wszystkim obce 
nym odeszła ochota tak do słucha
nia, jak i do coctaiiu. Poprostu r.' j

samowite wrażenie robił na w szy.t- 
kich ten amator okropności. Ody 
zatem przyrzekł, że po uczynię nu 
zdjęć w prowincji Honan przyjdzie 
je zaprezentować, głuche milczenie 
przyjęło :ę propozycję.

Potworna zemsta kochanka
POCIĄŁ DZIEWCZYNIE TWARZ BRZYTWĄ I RANY ZAPU

ŚCIŁ KOLOROWYM PŁYNEM.
Ofiarą okrutnej zemsty padła w 

francuskiej miejscowości Peignies 
młoda dziewczyna, licząca 19 lat 
Żorżeta Pere, pracująca w fabryce 
fajansów. Poznała ona przed kilku 
miesiącami robotnika tej fabryki, 
30-letniego Karola Flammecourta. 
Między dziewczyną a robotnikiem 
wywiązała się niebawem idyllla mi
łosna. Ale dziewczyna, dowiedziaw
szy się, że Flammecourt miał nieda
wno romans z inną dziewczyną i 
owocem tego romansu było dwoje 
dzieci, zerwała z nim.

Flammecourt usiłował nawią 
zać z dziewczyną dawne stosunki, 
lecz napróżno. Uzyskał od niej tył 
ko to, że zgodziła się na definity  
wną rozmowę.

Udali się oboje wzdłuż lasu, w 
kierunku miejscowości Cognies 
Chausse. W czasie przechadzki 
Flammecourt ponowił swoje stare 
nia o odzyskanie jej względów, a- 
gdy dziewczyna odmówiła stanow
czo, rzucił się'na nią, a ogłuszy w • 
szy ją i powaliwszy na ziemię, po
ciął jej twarz brzytwą, poczem do 
ran wlał kolorowy płyn, używany 
do farbowania fajansów- K iedy  
dziewczyna oprzytomniała, spo 
strzegła Flammecourta, bandażu
jącego jej 'warz watą i białem płó

tnem. Sądziła początkowo, że bóle 
na twarzy pochodzą od zadawanych 
jej uderzeń w  głowę.

Po zabandażowaniu dziewczyny 
Flamecourt pomógł jej wsiąść ńa 
rower i oboje wrócili do domu. (Idy 
dziewczyna zjawiła się w  swojem 
mieszkaniu, rodzice jej spostrzegli 
z przerażeniem jej obandażowsr ą 
twarz. Ale przerażenie ich było je
szcze większe, gdy zdjęli bandaże. 
Twarz dziewczyny była pokrajana 
brzytwą w wyrafinowany sposobi 
dwa duże krzyże na policzkach, na 
nosie duży krzyż, zapuszczonv czar
ną farbą. W ezwany lekarz opatrzył 
twarz dziewczyny, stwierdziwszy, 
jednocześnie, że blizny, zadane jej 
przez Flammecourta, nie dadzą sia 
usunąć i pozostaną na zawsze.

Żandarmerja aresztowała natych 
miast Flammecourta. Przeczył on 
początkowo, potem przyznał się  
do brutalnego czynu i oświadczył, 
że zemścił się na dziewczynie za to, 
że odrzuciłą jego propozycje J&-4* 
żeńskie, a jednocześnie chciał w ten 
sposób przeszkodzić dziewczynie w 
wyjściu zamąż za innego mężczy
znę. Stwierdzono* ze Flammecourt 
przygotował się naprzód do wyko
nania strasznej zemsty.

Złodzieje w roli sekwestratorów.
Niezwykle zuchwała kradzież.

Niezwykle podstępnego okra
dzenia mieszkania dokonano w W ił 
nie przy ul. Szopenowskiej. Do do- 
zorczyni jednego z domów zgłosił 
się nieznany osobnik, który poda
jąc się za sekwestratora oświadczył, 
że musi natychmiast doręczyć upom 
nienie w  sprawie podatków nieja
kiemu Gowortkowi.

Mimo, że dozorczyni oświadczy
ła, że lokator wyjechał poza. miasto 
— sekwestrator oświadczył, że musi

dokonać zajęcia mebli. Istotnie 
wkrótce zajechała przed bramę fur
manka z trzema osobnikami.

Osobnicy oi, którymi jak się póź
niej okazało, byli złodzieje, btwo 
rzyli drzwi przy pomocy wytrychu, 
zabrali najcenniejsze przedmioty 
na furmankę i nie zatrzymywani 
przez nikogo odjechali.

Dopiero po powrocie lokatora o- 
kazało się, że byli to złodzieje.

Człowiek bez nazwiska
prosi sąd o nadanie imienia.

Sąd okręgowy w Czerniewicach 
ma do rozstrzygnięcia oryginalna 
sprawę. Pewien młody człowiek, kto 
ry sam nazywa się Jossel zwrócił 
się do tego sądu z prośbą, aby sąd 
ten przydzielił mu właściwe imię i
nazwisko .

„Człowiek bez nazwiska11 opowia 
da, że nigdy nie znał swoich rodzi
ców, a przynajmniej, że nie zacho
wał o nich żadnych wspomnień. O 
ile wie, nie żyją też żadni jego kre

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LA1N-ASE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko
smetyk, usuwający wady naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci
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wiń. Szczegółowe poszukiwania wy  
kazały, że młody człowiek nie jest 
dotychczas zapisany w żadnej księ 
dze stanu, ani też w dokumentach 
gminy wyznaniowej izraelii kiej — 
choć do tej gminy należy. J. ssel opo 
wiada tylko, że w roku 1913 znala
zło go kilku biednych żydów z ghet 
ta. Ludzie ci zajęli się nim bardzo 
serdecznie i  wychowali go na czło
wieka. Niestety, opiekunowie jego 
pomarli — a on pozostał na świecio 
sam, bez środków do życia i co go
rzej, bez papierów.

Dlatego też bohater tej niesamo
witej przygody postanowił zwrócić 
się do sądu, gdyż bez metryki i kart 
ki meldunkowej nie może nigdzie 
dostać pracy. Sąd j ostanowił zba* 
dać tę sprawę gruntownie — a w| 
międzyczasie całe miasto zaińtereso, 
wało się chłopcem tajemniczego p >  
chodzenia, ‘ -oN * <-i : Y ń \ , . V : : . , -  .r-.ay
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Przez Rzym i obozy koncentracyjne
Hitleryzm wobec protestantyzmu i katolicyzmu.

„Rewolucja narodowa" w Niem 
ązeeh nie ograniczyła się do przeo
brażeń w dziedzinie politycznej, spo 
tocznej i kulturalnej, w rozgromie
niu wszystkich partyj politycznych, 
poddaniu wszystkich organizaeyj 
społecznych pod dyktaturę komisa 
rzy hitlerowskich wyrugowania z 
wszystkich ośrodków kulturalnych 
(teatru, kina. radja. prasy, związ 
ków literackich i artystycznych) 
żydów, socjalistów, demokratów itd

Ta rewolucja sięgnęła również 
jlęhoko w stosunki religijne w Niem 
szech i to zasi-wno w sferze prof o 
stantyzmu jak i katolicyzmu. H it
leryzm docenia bardzo wpływ Ko 
ścioła i duchowieństwa na masy — 
i dlatego też także i w dziedzinie 
religji przeprowadza „Anglei- 
chung", t. j. porządkowanie życia 
wewnętrznego Kościoła i duchow
nych naczelnym hasłom i doktrynie 
narodowo - socjalistycznej.

Dlatego też Hitler zarówno pro 
testantów jak i katolików niemiec
kich postanowił wciągnąć w orbitę 
swej partyjnej organizacji, pozba 
wić przedstawicielstwo obu tych wy 
znań samodzielności.

W stosunku do protestantyzmu 
sprawa była stosunkowo łatwiej 
sza. Poprostu usunięci zostali na' 
wybitniejsi duchowni protestanccy, 
szereg superinteudentów Kościoła 
ewangelickiego z „lteichsbischofe’.'" 
Bodelschwingen na czele otrzymał 
dymisję, zawieszona została autono- 
mja różnych , Lamieskirchen" (każ 
dy kraj związkowy posiadał pewne 
go rodzaju konsyslorz, który regu
lował wewnętrzne życie kościelne). 
Natomiast „mąż zaufania1* Hitlera, 
główny kapelan Sturmableilungon, 
„Wehrkreispfarrer" Miiller, otrzy
mał rozkaz, by do pewnego termi
nu zrobił porządek w organizacji ko 
ścielnej protestanckiej. Stało się o- 
czywiście tak, jak rozkazano. Pa
stor Muller okazał się pojętnym wy 
konawcą — i dziś, oczywiście pod 
wpływem presji i teroru, przywróć  
na została jedność, istnieje hitle 
rowsko - protestancka „Reiehskir- 
fhe“, będąca powolnym organem na 
czelnej egzekutywy partji narodo
wo - socjalistycznej.

Inaczej zupełnie postąpił Hitler 
s katolicyzmem w1 Niemczech, któ
rego główną domeną są zwłaszcza 
kraje południowo - niemieckie, a 
uwłaszcza Bawarja.

Tu akcja poszła dwoma droga'"’ 
Jedua wiodła do zdruzgotania po 

litycznego wpływu organizaeyj ka
tolickich. A posiadały one w Niem 

t czech w-pływ przez dziesiątki lat bur 
dzo wielki. Jeszcze w r. 1870 założo 
ne zostało centrum katolickie, któro 
było potęgą polityczną w południo
wych Niemczech, przeprowadziło 
zwycięską walkę z Bismarkiem w e- 
rze t  zw. „Kulturkampfu", a po 
wojnie światowej było trzonem ..ko
alicji weimarskiej", dając Rzeszy re 
publikańskiej aż czterech kanclerzy 
F ehrenbaeha, Marxa, Wirtha i Bru 
eninga. Centrum zostało przez Hi
tlera zmiażdżone. Zmusi* Hitler pa*

tję tę do „samorozwiązania s ię ‘, 
żadnego z licznych księży, będących 
posłami Reichstagu, nie dopuścił do 
hospitowania w partji narodowo - so 
cjalistycznrj, wpływowemu przy 
wódcy pmtji, prałatowi Kaasowl, 
pędzące życie na wygnaniu, za
groził więzieniem, gdyby się zja
wił wr Niemczech...

A druga droga — już po roz
gromieniu wpływów politycznych 
centrum — wiodła do... Rzymu, do 
konkordatu ze Stolicą Apostolską. 
Tu użył Hitler jako pośrednika swe 
ko wicekanclerza, układngo dyplo
matę i junkra i zgoła nie „rewolucyj 
nie" nastawionego von Papena, Osta 
tnio właśni podpisany został kon
kordat, regulujący całokształt sto

sunków między Trzecią Rzeszą a 
Kościołem katolickim.

Najbardziej charakterystyczny 
ustęp tego aktu brzmi, że duchow
nym katolickim zabronione jest na 
leżenie do stronnictw oraz działal
ność w charakterze politycznym. A 
niemniej znamienne jest postano
wienie, że o każdej organizacji kr 
ściclnej decydować ma prawo rząd 
hitlerowski, bez aprobaty tego rzą
du katolicy w Niemczech nie mają 
prawa zrzeszania się.

W świetle tego dokumentu^ w i
dać dopiero różnicę, zachodzącą n ’ę 
dzy swobodami, jakiemu u nas e’e- 
Bzy się władza duchowna, a rygo 
rem, któremu została podporządko
wana w Niemczech...

1 11-

i baterja elektryczna.
Mózg ludzki w czasie działać* a 

wyobraża jakgdyby centralę teleto 
niczną, w której niezliczone linje 
telefoniczne łączą między sobą ko 
mórki poszczególne. Profesor 'ani 
w ersytetu Chicago, C. Judson H er
rick, zasłużony badacz mózgu i je 
go funkcyj, przedstawił w obszer
nym odczycie w towarzystwie po
stępu wiedzy w Nowym Jorku 
braz działalności komórek mózgo
wych-

Obraz to zaiste fantastyczny. 
Profesor podał niesłychane cyfry 
„połączeń" międzykomórkowych 
Twierdził on, iż należy się posł igi 
wać cyframi astronomicznemi, aby 
oddać ilość połączeń w trakcie p ro 
cesów myślowych. C yfra ta  musiała 
by wyobrażać jedynkę z piętnasto 
ma miljardami zer! Aby wypisać 
tę cyfrę należałoby wypełnić 30 to
mów, liczących po 350 stronic kaźd ’

Ale i ta  cyfra nie daje, zdaniem 
prof. Herricka, dokładnego pojęcia 
ani odbicia działalności i mózgu, 
gdyż obejmuje ona wyłącznie korę 
mózgową.

Ile komórek liczy mózg ludzki’ 
Wiemy już dzisiaj, iż w korze móz
gowej znajduje się od 10 do 14 mil
ja rą  ów komórek, rozmieszczonych 
według pewmego szematu topogra
ficznego.

„W jaki jednak sposób odbywa 
się komunikacja między miljonami 
tych komórek — pisze prof. H er
rick — o tern nie mamy dotychczas 
dokładnego pojęcia. Ostrożnie I 
cząc. możemy przypuścić, iż każda 
z 10 miljardów komórek kory moz- 
gowej pozostaje w kontakcie ana
tomicznym i fizjologicznym z conaj 
mniej stoma innemi komórkami. 
Liczba połączeń ogólnych w tych 
warunkach musi sięgać cyfr astro
nomicznych; połączenia te, kontak

ty, odbywają się jednak nie przy 
padbowo, a według określonych 
praw, których nie znamy jeszcze, 
ale które musimy zbadać i poznać, 
aby w całości móc się orjentować 
w sposobie funkcjonowania mózgu. 
Niektóre tylko poszczególne prawa 
8ą nam znane dzisiaj i konieczna 
jest jednak olbrzymia suma pracy 
poznawozej i wysiłków naukowych, 
zanim uda się nam wyjaśnić i wy
tłumaczyć procesy elektro-biologies 
ne odbywająqe się w mózgu".

Profesor Herrick twierdzi, iż za 
poznanie się dokładne z przebie
giem i istotą procesów7 mózgowych 
elektro-biologicznych pozwoli do
piero na przełomowe Avyśwdetlenie 
poglądów7 o znaczeniu systemu ner
wowego w' organizmie ludzkim 1 bę 
dzie miało dla medycyny takie 
me znaczenie jak  w swoim czasie 
zastosowanie mikroskopu w nau 
kach ścisłych. Według danych obec 
nycśh można przypuszczać, iż mózg 
ludzki jest organizmem elektro-che 
micznym, w którym każda komórka 
pełni rolę fabryki chemicznej i ba- 
te rji elektrycznej, która wytwarza 
określone quantum energji elektry 
cznej.

Gdy mózg działa, gdy myśb i 
odpowiada na rozmaite podniety 
zzewnątrz, w ytw arzają komórki je
go większe ilości energji elektrycz 
nej oraz produkują substancje che
miczne- Ale wr jaki sposób od tych 
procesów przechodzi się do „cudu 
myślenia", to jest i pozostaje nada! 
jeszcze nieprzeniknioną tajemnicą

„Dokładniejsza i ściślejsza zna
jomość mózgu, jego anatomji i fi- 
zjologji — mówi prof. Herrick — 
jest konieczną podstawą do poz :.a- 
nia i rozwiązania zagadki ..po ą- 
czeń telefonicznych" międzykomór 
kowyeh wT mózgu ludzkim". E. R.
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Ze wspomnień historycznych.

Wybuch rewolucji 
lipcowej we Francji

Badacze dziejów francuskich są jed
nomyślni w tem, że t. zw. rew olucji 
lipcową we Francji wywołał Rarol X. 
ostatni król francuski z rodu Hour bo. 
nów. B ył to właśnie okres, kiedy Fran
cja miała za sobą zwycięskie walki, 
związane z aneksją Algieru, dzięki 
czemu stanowisko króla w kraju wzmu 
cniło sie bardzo znacznie.

Mimo tych sukcesów rządu 1 króla 
opozycja rosła w siłe, a kiedy reakeyj 
ny rząd ks. Polignac'a wszedł w k.jn. 
flikt z Izbą i król zmuszony był roz
wiązać parlament *— nowe wybory 
wzmocniły jeszcze szeregi opozycyjne, 
Wobec tego rząd szybko zmienił ordy
nacje wyborczą na korzyść obozu rea. 
kcyjnego, król zaś rozwiązał parła- 
liicnt,zanim ten zdążył zwołać pierwsze 
posiedzenie. Równocześnie zarządzono 
ostrą cenzure prasy i ukrócono znac* 
nie wolność słowa.

Wszystko to stało sie prawie w  je . 
dnym dniu 26 lipca. 1830 r. W masach 
ludowych zawrzało i już nattępnego 
dnia robotnicy, studenci i wszyscy zwo 
lennicy ustroju republikańskiego wznie 
śli na ulicach Paryża barykady. Trzy 
dni trwała rewolucja i przez ten czas 
lud toczył krwawe walki uliczne. Zwy
cięstwo uśmiechnęło się rewoluejoni. 
stom, gdyż wojska królewskie zmuszo
ne zostały wycofać się poza obręb Pa
ryża, król Karol X zaś podpisał akt ab 
dykaeyjny na rzecz swego wnuka.

Po tein zwyeięstwie lud francuski 
nie wszedł jednak na drogę skrajnego 
radykalizmu. Zwycięstwa odniósł ra
czej kierunek umiarkowany, konstytu
cyjno - monarchistyczny. Dlatego też 
rezultat tej rewolucji nie zadowolił żad 
nej strony, ani żywiołów demokratycz 
nych, ani bourbom/kich, potrafił jedy
nie niezbyt liczną grupę bogatego mle 
szczaństwa skupić około Ludwika F ili 
pa, króla z woli iudu.

Okres ten nazwać można właściwły 
kompromisem między monarehją a re
publiką, Była to nienaturalna sytu
acja, która pod koniec utrzymywała  
się jedynie zapomocą systemu korupcji 
parlamentarnej. Dopiero po roku 187# 
nastąpił zupełny upadek stronnictw  
monarchlstycznych, zapoezątkow aur
już jednak zarówno W ielką Rewolucją 
jak i rewolucją lipcową w r.

 (o)------

Osiem miljonów hektolitrów 
wódki dla Ameryki.

•W Ameryce jeden stan za dru
gim wypowiada się za zupełnem 
zniesieniem prohibicji. Należy s*ę 
spodziewać, że okres „suchy" wkrót 
ce przejdzie do przeszłości i o.»ok 
piwa mocna wódka uzyska również 
prawa obywatelskie. Władze rządo
we liczą się już z tym faktem i przy 
gotowują zapasy. Posiadają ich ty l
ko 11. milj. galonów a zupełne zniesie 
nie prohibicji jeszcze bardziej W f

kszy konsumeję. Obliczają, że w A • 
meryee potrzeba będzie jeszcze oko
ło 200 miljonów galonów spirytusu, 
czyli około 8 miljonów hektolitrów 
Z faktem tym winna się liczyć i 
Polska, która posiada bardzo znacz 
ne zapasy czystego alkoholu i któ 
raby mogła łatwo zwielokrotnić 
swoją obecną, ogromnie ogranie o 
ną produkcję.

SPADEK BEZROBOCIA O 2.552 
OSOBY W CIĄGU TYGODNIA.

Według ostatnich danych pań 
stwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zareje
strowanych na terenie całego ki-'ju 
w dniu 22 b. m., wynosiła ogółem 
218.540 osób. t. j. o 2.552 osoby 
mniej niż w tygodniu poprzednim-

 x()x-----

MASZYNA K i  ORA, CZYTA 
NAGŁOS.

Pewna niemiecka fabryka aparatów 
elektrycznych wypuściła maszynę prze 
znaczoną dla niewidomych. Jest to ma
szyna, która zamienia znaki drukarskie 
na fale dźwdękowc, t. j. czyta nagłos 
tekst drukowanego arkusza. Działanie 
„robota*' polega na właściwościach ko 
mórki fotoclcktrycznej zamieniania 
gry świateł i cieni na falc dźwiękowe 
W tym celu litery drukuje sie na pice 
zroczystej błonie celuloidowej, która 
daje odbicie ich na ruchomym bębnie. 
Na bębnie wyrżnięte są 24 litery alfabe 
tu łacińskiego ,tak że oba odbicia zle
wają się dokładnie. Prócz tego aparat 
zmontowany jest w ten sposób, że do
póki odbicia liter nie połączą się, nie
ma toku i niema połączenia z komórką 
fotoekktryczną. Z chwilą gdy połączę 
nie następuje, powstaje tok 1 maszyna 
zaczyna ćfclałać.

Litera, która przechodzi przed okien 
klern „robota" odczytana zostaje na
głos. Dzięki tej maszynie niewidomi bę 
dą m ogił odrzucić skomplikowany al. 
fabet wypukły, zapomocą którego czy 
tali poomacku.
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Zgnilizna i bagno w mUmnś t a  górnibów.
Na co idą pieniądze składkowe robotników.

W centralnym związku górni 
fców źle się dzieje...

W przededniu walki o skromny, 
0. skromny byt robotników na Ślą 
sku, w dobie niesłychanie p e r f id n e j  

akcji przemysłowców w Zagłębiu, 
obniżających .,za zgodą“ robotnika 
nędzne zarobki w przemyśle węglo
wym — w centralnym związku gór
ników wybuchły gorszące tarcia, 
tern więcej przykre, że odsłaniające 
zgniliznę w łonie tej, ongiś potęż
nej organizacji świata pracy.

Powołana do obrony interest;w 
mas pracujących, organizacja ta  
już zdawna sta ła  się wyłącznym 
folwarkiem partyjnym  P  P.S- — ł 
siłą rzeczy zaraziła się temi same- 
mi chorobami, na które zapadła już 
od la t pa rtja  teoretyków i doktrynę 
rów z „Robotnika".

Leży przed nami broszura p. K a
walca, sekretarza okręgowego P F S  
na Śląsku, b  redaktora , Gazety Ro
botniczej*, oficjalnego organu tej 
organizacji na Śląsku i w Zagłębiu.

P. Kawalec został zawieszony w 
prawach członka partji. Nie będzie
my wchodzili w rodzinny spór p. K. 
z komitetem wykonawczym.

Interesuje nas natom iast bro
szura p. K., w której b. sekretarz o- 
kręgoww P.P.S. zdziera maskę obłu
dy z twarzy tych, chodzących dziś 
jeszcze w aureoli obrońców robotni
ka.

Jak  się ta  obrona przedstawia, 
na jakie cele idą pieniądze składko
we robotnika, odjęte sobie i swojej: 
rodzinie od ust?

P. Kawalec odpowiada be/, w a
hania: na biura i lokale, które są 
miejscami schadzek, na bankiety i 
przyjęcia, na pryw atny użytek, 
gdyż w bilansach C. Z. G. brakuje 
pieniędzy.

Członkowie p a rtji biorą łapówki 
— p. Kawalec przytacza fakty z 
p. Chrószezem i podaje sumy: raz 
400 zł. — drugi raz 1900 zł.

Oddajmy jednak na chwilę glos 
p. K a walcowi:

„Nikomu nie mogło pomieścić 
się w głowie, że można piętnować 
szahrawstwa we własnych sze
regach. Mamy tylko świństwa wy. 
tykać sanacji, ale własne świnki 
we własnych szeregach trzeba osz
czędzać i tuczyć.

Ja byłem innego zdania, sądzi, 
łem, że zanim zaczniemy „ w cu- 
dżem oku dostrzegać źdźbło naj. 
pierw trzeba wyjąć z własnego bel- 
kę“.

Zato zawieszono mnie w prawach
członkowskich".
P. Kawalec przechodzi wresz 

cie do omówienia stosunku p. S tań
czyka do p. Cli roszczą. P. Stańczyk 
wiedział o łapówkach ChrÓ3zcza, ~e- 
dnak bronił go i krył wiele rzeczy. 
Dlaczego to czynił! Otóż p. Kawa
lec wyjaśnia:

„Zachodzi teraz pytanie, dla cm. 
go tow. Stańczyk mógł zasłaniać 
sobą Chr6s;*cia. wiedząc z kim ma 
do czynienia? Wszak przezemtiia 
był dokładnie poinformowany o ro
li Chrószcza w ruchn socjallstycz. 
uym na Śląsku. Przesłałem na jego 
ręce akt oskarżenia. Otóż wyjaśnie
niem mogą by słowa, użyte przez

Chrószcza pod adresem tow. Stań. 
czyka. Powiedział on: „Niech tylko 
Stańczyk spróbuje prać moje grze
szki, wtedy ja zacznę jego grzechy 
wyciągać". Co to ma znaczyć? Dla. 
czego tow. Stańczyk wciąż uspra
wiedliwia Chrószcza, tłumaczy go i 
uniewinnia?

Rzeczywiście też gospodarka C. 
Z. G. jest jak najbardziej fatalna. 
Jestem w posiadaniu bilansów C 
Z. G. za rok 1929 i 1938 oraz za rek 
1931. W bilansach tych zaznaczona 
są dochody ze składek i czynszów 
z domów, jak niemniej uwidocznio 
no wydatki.

W zestawieniu dochodów i roz
chodów domu C. Z. G. wyszczegól. 
niono czynsze otrzymane za posz
czególne miesiące. Brakują jednak 
czynsze za listopad oraz za gra. 
dzień. Go stało się z temi miesiąca
mi? Gdzie podziały się pieniądze? 
Dlaczego nie uwidoczniono ich w 
bilansie? Czy Chrószcz, ściągnię.

Związek legjonistów w Sosnow
cu zawiadamia, że ceny biletów 
łącznie z kartą uczestnictwa na 
zjazd legjonisiów w W arszawie zo
stały ustalone jak  następuje: dla
legjonistów, poowiaków, ich rodzin 
i strzelców: z Zawiercia 10.30, z So. 
snowoa, Będzina, Dąbrowy 11 zł.. 10 
gr.. z Olkusza 12.20. Dla zarabiają
cych ponad 300 zł. miesięcznie doli
cza się 1 zł. na kartę uczestnictwa.

Ceny biletów dla sympatyków: 
z Zawiercia 13 zł., z Sosnowca, Bę
dzina i Dąbrowy 14 zł. z Olkusza 
15 zł.

Godzina odjazdu pociągu poda
na zostanie później.

Oddziały będą ładowały eię do 
pociągów w następujących pun
ktach na dworcu w Częstochowie — 
oddział Częstochowa, oddział 7. :•

Onegdaj odbyło się pierwsze po 
ferjach wakacyjnych posiedzenie 
rady komisarycznej w Będzinie.

Po przyjęciu protokułu z osfat- 
oiego posiedzenia rady, dłuższą dy 
skusję wywołała sprawą budowy sie 
ci kanalizacyjnej. Sieć kanałizaoyj 
na przeprowadzona zostanie od 
Czarnej Przemszy ulicami: N ar.to  
wieża, Kościuszki, Modrzejewską 
Piłsudskiego, Małachowskiego i Są 
czewskiego do góry ul. K ołłątaja. 
Prace przy budowie sieci na wy 
mienionych ulicach rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu zakończenie 
robót nastąpi jesienią.

Poza tem w projekcie jest prze 
prowadzenie sieci kanalizacyjnej 
na ulicy K ołłątaja Sienkiewicza i 
do koszar 23 p. a .I .  Realizacja te 
go projektu nastąpi prawdopodob
nie wcześniej, jak w roku przy
szłym.

tych czynszów od lokatorów domu 
nie oprowadzi! do centrali w Kr: - 
kowie. Na te wszystkie dręczące nas 
pytania nie możemy dostać odp 
wiedzi. Dochodu z czynszów za dwa 
miesiące nie uwidoczniono w bilan
sie. Obliczając podług innych mie. 
sięcy brakuje w bilansie około 7.991 
złotych.

W roku tym odbył się w K rak -  
wie międzynarodowy Kongres Gcr. 
ników Niech towarzysze przyjmą 
do wiadomości, że koszta kongresu 
tego wynosiły aż 9.248 zł. Sam ban
kiet kosztował kilka tysięcy zło. 
tych".

Pozostawiamy le rewelacje bez 
komentarzy.

M ają one swoistą wymowę i nie 
potrzebują żadnych podkreśLń. 
Gangrena moralna i zgnilizna opa
nowały centralny związek górni
ków...

miejsca odjazdu.
wiercia w Zawierciu, oddział ł  Oi 
kusza w Goionogu i oddziały z So
snowca, Będzina i Dąbrowy każdy 
w swojem mieście.

Komitet zjazdu umożliwił naby 
cie wyżywienia (obiad) we wszyst
kich restauracjach, po cenie 1 zł. 
względnie 1 zł. 50 gr. Koszta utrzy 
mania ponoszą uezestnicy-

K w atery, ze względu na jedno
dniowy zjazd przygotowane nie bę
dą.

Sekretarjat okręgu przyjmować 
będzie zapisy cd ju tra  do 3 sierpnia 
włącznie w godzinach od 16 do 2 >.

Zgłoszenia będą uważane wów
czas za ważne o ile zostanie w pła
cona należność.

Przyjmowanie zgłoszeń uczesani 
ków na zjazd z poza Sosnowca, będą 
uskuteczniały oddziały w swych lo 
balach do dnia 2 sierpnia włącznie.

Koszt budowy sieci wyniesie 247 
tysięcy zł. Budowę sieci kanalizacyj 
nej powierzono przedsiębiorstwu bu 
dowlanemu G. Weinzieher w Będzi
nie.

Trzecim i ostatnim punktem po
rządku obrad była sprawa zatwier
dzenia przez radę zaciągniętej już 
pożyczki w sumie 40 tysięcy z frn- 
duszu pracy potrzebnej na budowę 
szkoły powszechnej na Gzicliowie.

Dobra lokata pieniędzy 
dla uchodźców z Niemiec!

Cegielnia parowa na 3 — 4 
roili, produkcji, do tego 100 
mórg ziemi z niewyczerpanem 
pokładem gliny w bardzo do
brej okolicy na zachodzie Poz
nańskiego, sprzedam za niską 
cenę.
Adres poda Redakcja Gazety.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

RADJO
WARSZAWA,

Czwartek, 27 lipea.
7.00. Sygnał czasu z Warsz. 7.05 Gizu 

nastyka. 7.20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 
7.30. P łyty. 7.52. Chwilka gospod. domo
wego. 11.58. Sygnał ezasu. 12.06. Tr. a 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Cod/.. Przegl. 
Pras. Polsk. 12.33. Kom. meteor 12.35. 
Tr. z ogrodu Bagatela. 12.55. i)z. połud
niowy. 14.55. Płyty. 15.05. W ad. bież. 
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35 Ptyty.
15.45. K ronika harcerska. 1550. Płyty,
16.00. Słuch, dla dzieci. 16.30. Recital 
śpiew. 17.00. Przegiąd czasopism kobie
cych. 17J.5. Koncert popul. lS.15. PoL 
ska za Chrobrego. 18.35. K w artety smy 
czkowe Beethovena. 19.20. R,zmaitoścL
19.35. Program  ua dz. nast. 1940. W bra 
zyłijskim lesie. 20.00. Płyty. .0 50 Dz, 
wiecz. 21.00. Kom. roln. 22.00. Muzyka ' 
tan. 22.25. Wiad. sport. 22.35. Kom. me 
teor. i kom. polic. 22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 27 łipca.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  
na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05 
Tr. z Warsz. 14.55. Płyty. 15.05 Kom. go 
spodarczy. 15.10. Płyty. 15.25. Kom. go 
spod. 15.35. Płyty. 15.45. Kom. hercer- 
skie. 15.50. P łyty. 16.09. Słuch dla dzis 
ci. 16.30. Tr. z Warsz. 17.15. Korcert po 
pułarny. 18.15. Odczyt z W ariz. 18.35. 
Płyty. 18.45. Feljeton sport. 19.00. Płyty. 
19.20. Rozmaiteści. 19.35. Program  na 
dz. nast. 19.40. Tr. z W are z. 11.00. P ro
gram na dz. nast. 21.10. Tr. z Waysz.

WARSZAWA. '
Piątek, 28 lipca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 
7 20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
11,58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.25. 
Codz. Przegl. Pras. Polsk. lz.SS. Kom. 
meteor. 12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn. 
14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 P ły  
ty, 15.52. Kom. gospod. 15.35. Płyty.
15.45. Chwiika lotn. 15.50. Płyty.. 15.55 
Chwilka morska. 16.00. Koncert popul.
17.00. Odczyt z Krak. 17.15. P ły ty  17.45. 
Muzyka lekka. 18.10. Dokąd je -hać i jak 
się urządzić. 18.15. Policja w Polsce od 
rodzonej. 18.35. Recital fortep. 19.20. 
Rozmaitości. 19.35. Program  na dz na 
stępny. 19.40. Na widnokręgu. 20 0C Kon 
cert symf. 20.50. Dz. wiecz. 2100. Dokąd 
jechać w św ięto . 21.10. D. c, koncertu.
22.00. Muzyka tan. 22.25. Wiad sport.
22.35. Kom. meteor, i kom. , olie. 22.40 
Muzyka tan.

 :0:-----
OGÓLNA.

(o) Postulaty przedsiębiorców dro
gowych. Utworzona niedawno przy 
związku przemysłowców w Krakowia 
sekcja drogowa zdzeszająca zarówno 
przedsiębiorstwa budowy dróg, jak i 
wytwórców m aterjałów drogowych, 
zwróciła się do władz z szeregiem ak . 
tualnych postulatów dotyczących m.in. 
konkurenci kamieniołomów państwo
wych, systemu gospodarczego przy bu 
dowie dróg itp.

Rozwiązanie tych p o s tu la tó w  posiać 
dać będzie doniosłe znaczenie dla rozwo 
ju  budownictwa drogowego w połud
niowo — zachodnim rejonie kraju.

 :0:------
Z KTF-LC.

(k) P rzy g o to w a n ia  do zjazdu legjo 
nistów. Zarząd oddziału związku legjo 
n istó w  polskich w Kielcach czyni przy 
g o to w a n ia  do zjazdu legjonlsićw, jaki 
m a odbyć się w Warszawie w dniu 6 
s ierp n ia  br.

Według dotychczasowych nforma 
cyj w zjeździe weźmie udział z terenu 
okręgu kieleckiego około 700 osób.

W szerokich kołach legionowych. 
Zjazd budzą żywe zainteresowanie.

(k) Dwoje 2-letnich dzieci utonęło w
sadzawce. Onegdaj Stefan Pulsakow- 
ski, lat 2, zam. w Ostrowcu przy ul. 
Furm aóskiej nr. 8, wpadł do znajdują 
cej się w o g ro łza  sadzawki i utonął

We wsi i gm. Kozłów, pow miechów 
skiego, Helena Ługowska, lat 2, wpa
dła do znajdującej się w pobliżu sadzaw 
ki i utonęła.

U Ż Y W A JC IE  TYLKO
niedoścignionych ostrzy do golenia

„ P O L O N I  A“
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

Warszewska Fabryka ostrzy do golenia 
„Polonóż", W arszawa, Grochowska 119.

Na zjazd legjonistów w Warszawie.
Ceny przejazdu i

Posiedzenie rady komisarycznej
w Sędzinie

BUDOWA SIECI KANALIZACYJNEJ. — POŻYCZKA Z FUNDU
SZU PRACY-

Lipiec
Dziś: N atalji M. 
Jutro; Innocentego 
Wschód słońca: 4.4 
Zachód słońca: 19.36
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Nr. 205. Str. 5

(k) Urlop inspektoda straż} ognio
wych. Inspektor straży ogniowych wo 
jewództwa kieleckiego, p Józef Pleba. 
nek wyjechał na 4 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

(k) Śmierć wskutek udaru serc*. O- 
negdaj we wsi Wyszmontów, po w. opa
towskiego, znaleziono zwłoki Andrzeja 
Mazura ,Lat 42, zam. w tejże wsi.

Ustalono, że śini arć Mazura nastąpi 
ia, wskutek udaru serca.

(l) Urlop iui icktora straż/ ognio- 
w czasie kąpieli w rzece Kamiennej w 
Ostrowcu, pow. opatowskiego, utonął 
E. Racimor, lat 9, zam. w Ostrowcu 
przy Alei 3-go Maja.

Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
Które nie ogłasza się w „Expresie Zagłębia 91

Izba przem. handlowa w Sosnowcu
o cofnięciu przez rząd zwrotu opiat za dzieci funkcjonarju-

szów  państwowych.
W związku z cofnięciem przez rząd

Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z S-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

(k) Podpaliła, by uzyskać premjt;. 
W nocy obok stacji kolejowej w Sądzi, 
szowie, pow. jędrzejowskiego .spaliła 
sią doszczętnie stodoła, należąca do Ho 
rowiczowej Sury — Małki, zam. w Wo 
dzisławiu. Ustalono, że pożar ten spo
wodowała sama poszkodowana a to w 
celu uzyskania asekuracji.

(k' Sprytny tiick złodziejski. Dawid 
vel Tadeusz Kolan, zam. w Warszawie 
prz} ul. Chłodtn j nr. 28, zameldował, 
że w czasie przekazywania p:eniądzy 
na PKO. w urządzie pocztowym w Kiel 
each, podszedł do niego nieznany osob
nik, z prośbą o rozmienienie n u  bank
notu 20 złotow ^e. W czasie rozmienia 
ni a pieniądzy nieznany osobnik skradł 
Kolanowi 150 7,1, które w tym czasie Ko 
lan położył na okienku.

 :0 :-----
Z SOSNOWCA. 

MĄKA I PIECZYWO STA
NIAŁO-

Na ostatniem  posiedzeniu komisji 
cennikowej w Sosnowcu ustalone zo 
stały następujące ceny m ąki i p.e- 
czywa: m ąka żytnia. 65 proc. 32 gr 
kilogram  (poprzednio kosztowała 
.17 gr.) chleb z tej m ąki 32 gr. 131 
gr.), m ąka razow a 80 proc. 26 gr. 
(31 gr.), chleb z tej m ąki 26 gr. i k( 
lo bułek 75 gr. (85 gr.).

Ceny obowiązują od dziś.

DYREKTOR IZBY PRZEMY
SŁOWO - HANDLOWEJ W SO
SNOWCU CZŁONKIEM RArY  

UBEZ. SPOŁECZNYCH.
D yrek to r izby przem ysłow o-han

dlowej, p. R- D ittriek , powołany zo
sta ł przez m in isterjum  opieki spo. 
lecznej na stanow isko członka rady  
ubezpieczeń społecznych.

  oOo------
NOMINACJA KOMISARZA W i  
BORCZEGO 1)0 IZBY PIgEM Y- 
SŁOWO-HANDLGWEJ W SO

SNOWCU.
M inister przem ysłu i handlu  rria  

nował kom isarzem  wyborczym w ce 
lu przeprow adzania wyborow uzu 
pełniających w w ypadkach, gdy r/u 
staną  opróżnione stanow iska red  
ców izbv, wchodzących w je j skład 
z delegacji zrzeszeń gospodarczych, 
inż. E ugen jusza Zagrodzkiego. ra d 
cę urzędu wojewódzkiego w K iel 
each, pełniącego obowiązki naczelni 
ka w ydziału przemysłowego przy 
tym że urzędzie. N om inacja powyż
sza trw ać będzie do dnia zarządze
nia wyborów do izby na  nową ka
dencję. .

Równocześnie m inister przem y
słu i hand lu  polecił komisarzowi 
wyborczemu powołać główną komi
sję  wyborczą, a  to s to so w n ie  do po
stanow ień s ta tu tu  izby przemysło
wo-handlowej w Sosnowcu.

 .-O:----
(s) Spłonął wagon słomy. Na placu 

kop. Milowiofl od iskry z parowozu, za 
nalila się słoma prasowana na wago
nie stojącym na bocznicy, klóra w wiek 
szej części spłonęła.

Wartość słomy wynosi 900 zł.

zwrotu opłat za uczące się w prywat
nych szkołach il/iecł funkcjonarjuszów 
państwowych, izba zgodnie z uchwalą 
komisji kształcenia zawodowego i do
kształcającego zajęła w tej sprawie 
następujące stanowisko:

Zdaniem izby, skutkiem wprowadzę 
nia w życie powyższego rozporządzę, 
nia, prywatne szkoły zawodowe znajdą 
się w bard. o trudnych warunkach ma. 
terjalnych, gdyż udział państwa w 
subwencjonowaniu niektórych szkół 
zawodowych w formie zwrotu opłat 
szkolnych za ibieci funkcjonarjuszów 
państwowych, stanowił 40 — 70 proc. 
ogólnych sum budżetów poszczegól
nych szkól.

Następnie wiele szkół, któro poza- 
wieraly prred ukończeniem ubiegłego 
rolku szkolnego umowy z nauczyciel
stwem na nowy rok szkolny, nie prze
widując trudności finansowych, jakie 
spowoduje cofnięcie zwrotu opłat, nie 
będą w stanie płacić przewidzianych w 
umowie plae, co może pociąguąć za 
soba liczne sprawy sądowe pomiędzy 
kierownictwem łych szkół, a nauczy
cielstwem.

Te dwie wyże! pwzytoczone okolicz
ności stawiają w bardzo krytycznej 
sytuacji finansowej większość pry
watnych szkól zawodowych okręgu
izby, którym grozi w najkrótszym cza 
sfe konieczność likwidacji, tembar-
dzlej, że prywatne szkoły zawodowe e 
małeml wyjątkami już przed wejściem 
w życie tego rozporządzenia były nao. 
gół zadłużone.

Obok konsekweneyj finansowych o- 
mawiane rozporządzenie wy tworzy rów 
nież ujemne skutki % punktu widzenia 
naukowego i społecznego, gdyż równo 
legie ze zmniejszoną frekwencją ucz

niów na skutek cofnięcia zwrotu opłat 
szkoły będą musiały siłą rzeczy stoso. 
wać mniejszą selekcję, co obnuy po
ziom naukowy f wykształcenia zawodo 
wego wychowanków tych szk d.

Biorąc powyższe względy pod uwagę 
izba w opinji swej, skierowanej do 
związku izb pr-umyślowo _ handlowych 
wypowiedziała się za wystąpieniem do 
premjera i min. W.R. i O.P. z następu 
jącemi wnioskami:

1) Ponieważ wprowadzenie w życic 
omawianego rozporządzenia bezwzg'ęd 
nie prowadził w swej konsekwencji do 
likwidacji większości szkól zawodo
wych prywatnych ze względów wyśej 
w punktach 1 i 2 podanych, zaś w po 
zostałych, ewentualnie nieliczonich 
szkołach pryw atnych obniży poziom na 
ukowy, wykształcenia zawodowego i o 
bywatelskiego w y  Chowańców tych szkół 
rozporządzenie to winno być cofnięte.

2) Jeżeli jednak powyższy postulat 
nio mógłby być urzeczywistniony, to 
wprowadzenie w życie tego rozporzą
dzenia winno być odroczone przynaj
mniej na rok, ponieważ zostało ono 
zbyt późno opublikowane, bo już po ter 
minie zawarcia przez dyrekcje wielu 
szkół kontraktów z personelem n aucy  
cielskim,

3) ponieważ w Polsce brak jest pań 
stwowych szkół zawcdowyeŁ szczegół 
nie szkół handlowych, któreby mog’y 
przejąć od szkół prywatnych dzieci 
funkcjonerjuszów państwowych, rozpo 
rządzenie ro do cofnięcia zwrotu opłat 
szkolnych nie powinno dotyczyć tych o 
środków, w których niema odpowied 
nich szkół zawodowych, o ile rozporka 
dzenle to wogóle nie będzie cofnięte

Krwawe zajście przy u l .  Ludwika
w Sosnowcu.

Onegdaj o godz. 10 wieczorem w 
domu nr. 1 przy ul. Ludwika w So
snowcu, jacyś nieznani aw anturni
cy wszczęli bójkę w wyniku której 
został ciężko ranny mieszkaniec te 
goż domu Józef Słocinski

Całe zajście przedstawiało się 
według zebranych informacyj na«+ę 
pująco: na wracającego do domu sy 
na Slocińskiego w sieni domu rzuci 
li się dwaj osobnicy z nożami.

Ojciec Slocińskiego usłyszaw iz; 
aw anturę wybiegł z rewolwerem na 
pomoc synowi a wówczas jeden z

opryszków ugodził Józefa S iorń- 
skiego nożem w plecy, raniąc go bar 
dza poważnie.

Podkreślić należy, że aw antur \  

cy zbiegli nie/atrzym ani. gdyż mi 
ino krzyków i strzałów rewolwero
wych, n ik t się nie kwapił z pomotą 

' Józef Słociński ma przebite p '1' 
co, tak, że nie można go przewieść 
do szpitala, gdyż najmniejsze poru 
szen'e wywołuje krwotok.

Okolica ul. Ludwika słyną z awan 
tur, a bezpieczeństwo pozostawia 
wiele do ryczenia.

W czasie ataku szału
usiłowała utopić starszą siostrę i popełnić 

wraz z nią samobójstwo
Niezwykle tragiczny wypadek 

wydarzył się, onegdaj we wsi Aiotn 
ki, w pow. jędrzejowskim.

Anna Kałwa, lat 14, wracając 
wraz ze swą starszą siostrą Heleną 
z pola usiadła nad rowem napełni.) 
nym wodą źródlaną, przyczem obie 
siostry napiły się z rowu wody W 
kilkanaście sekund później Anna 
Kałwa dostała ataku szału i schwy
ciwszy swą starszą siostrę oburącz 
za szyję rzuciła się razem z nią do 
rowu napełnianego wodą, i  siłując 
ją utopie. _

W  czasie szalonej i rozpaczliwej' 
walki o życie starsza siostro Helena, 
po znacznych wysiłkach wydostała 
się z wody, wyciągając za sobą sio
strę, która powtórnie schwyciła wy- 
hawioiełke za srłowe i wciągnęła ją 
wraz z sobą do wody.

Walka zawrzała na nowo.

Po pół godzinnej walce wyczer
pania zupełnie Helena cudem wydo
stała się na brzeg, wyciągając za so 
bą nieprzytomną siostrę.

Po chwilowym odpoczynku Hele 
na resztkami sił dobiegła do pob1 s- 
kiej wsi i wezwała pomoc, która po 
przybyciu znalazła Annę Kałwę z 
powrotem leżącą w wodzie. vVydoby 
to ją  na brzeg i mimo energicznych 
zabiegów nie zdołano przywrócić 
je j do życia.

Prawdopodobnie nieszczęśliwa 
skorzystała z nieobecności swej sio
stry  i stoczyła się z powro+em do ro 
wu. ponosząc śmierć.

Niezwykły ten wypadek wywo
łał wśród miejscowej ludności przy
gnębiające wrażenie.

Lekarze są zdania, że dziewczyna 
dostała ataku szału wskutek porażę 
nia słonecznego.

Pracodawcy unaram 
grzywną i aresztem

za niepłacenie składek kasie 
chorych.

Starostwo Będzińskie w myśl de 
krętu Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej wyznaczyło kary na ntósu ■ 
imiennych płatników Kasy Chorych 
w Sosnowcu, którzy jakkolwiek pra 
coAvnikom swym potrącili należne 
składki ubezpieczeniowe na wyr-., 
d. k choroby, to jednak ani potrą -. > 

i.ycli składek, ani też dopłat p rzy
padających na pracodawcę, do Ka 
> y  Chorych nio wpłacili.

Na wnioski Zarządu Kasy Cłu. • 
ryoh ukarani zostali:

1. Teouor W oźniak — 1 m-c aro 
s/.tu z zamianą na 1000 zł. grzywny,

2. H enryk Czechowski — 3 tvgo 
dnie aresztu z zamianą na 800 zł. 
grzywny.

3. Andrzej Zieliński — 2 tyg >d- 
c-e aresztu z zamianą na 500 zł. 
grzywny.

4. Luzer Grajcer — 2 tygodnie 
; resztu z zamianą na 500 zł. grz - w
•*y-

5 Izaak Baruchowski — 10 dni 
aresztu z zamianą r a 300 zł. grzyw
ny. .

6. St. Lada — na 10 Jni ar es /'u  
z zamianą na 300 zł. grzywny.

7. W. Rzucłwwski — na 7 dni a- 
resztu z zamianą na 200 zł. grz\Av-

ny-
8. M. L. Rotsztein — na 7 dni aro 

sztu z zamianą na 100 zł. grzywny.
9. Feliks Siłuszek — na 5 dm a- 

resztu z zamianą na 50 zł. grzywny.
10. Stanisław Reznik na 5 dni a- 

resztu z zamianą na 50 zł. grzyw y.
11. Antoni Ciszewski — na dni 

aresztu z zamianą na 30 zł. grzy .v 
ny.

12. H. Nobis — na 2 dni aresztu 
% zamianą na 20 zł. grzywny.

13. St. K rynicki — na 5 dni dni 
aresztu z zamianą na 50 zł. g iz \ v- 
ny.

Ja k  nas poinformowano Zarzjd 
K asy Chorych przygotował około 
300 nowych, dalszych -wniosków na 
opieszałych pracodawców.

 oOo-----
POD SAMOCHODEM.

W czoraj przed godz. 2 popoł. na 
ulicy 3-go m aja obok dworca kole 
jowego w Sosnowcu, liczni prze
chodnie byli świadkami mieszczę'li 
wego wypadku przejechania autem 
Jakóba Blansztajna, kupca zamie
szkałego w Bielsku.

Błansztajn dostał się pod koła sa 
mochodu w chwili przechodzenia z 
jednej strony ulicy na drugą, dozna 
jąc ogólnego potłuczenia ciała i zła 
mania lewej nogi poniżej kolana. 
Przewieziono go do szpitala żvdoAv- 
skiego w Sosnowcu.

Auto jest własnością firmy 
Franz Hoppe w Bytomiu. Szofc-a 
Jan a  Bilnischa policja zatrzymała 
przekazując go do dyspozycji sędzię 
go śledczego.
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(s) Z tow. ncm leilo lew ga Towarxy
ii two rzemieślnicze w Sosnowcu wzywa 
wszystkich rzemieślników ,którzy reje . 
strowali się w towarzystwie rzemieślni 
czem — w sprawie składek na fondusz 
pracy, aby w przeciągu 3 dni zgłosili 
się ponownie w kancelarii t-wa w go
dzinach od 9 do 11 rano ze świadectwa 
mi rzemieślnicy mi. Sprawa ważna.

(s) Z centralnej tartfowicj w Mysło 
wicach. Na targowicą spędzono w ub. 
tygodniu 822 szt. bydła, 1381 3zt. świń, 
291 szt. cieląt, razem 2504 szt. zwierząt.

Płacono w duiu 24 Im. za 1 Łg. żywej 
wagi za bydło: od 41 gr. do 74 gr., 
cielqta: od 40 gr. do 72 gr., świnie: od 79 
gr. do 1.29 zł.

Przebieg targu: Sped normalny,
ta rg  spokojny, tendencja słaba.

(s) Sehwytanie przemytników. Przez 
wydział śledczy w Sosnowcu zostali za 
trzym ani dwaj przemytnicy Po^ap W ik 
tor z Pawłowa i Braune Rajnhold z 
Szopienic — Roździenia ,od których o- 
debrano 45 szt. pomarańczy, zapalnicz
ki i różne wyroby gumowe.

W ymienionych przekazano urzędowi 
celnemu w Sosnowcu.
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W  SPR A W IE  UM IESZCZANIA  
S P IS U  ABONENTÓW  ZA G ŁĘ
BIA DĄBROW SKIEGO W  B E Z
PŁATNYM  DODATKU DO STM 
SU ABONENTÓW TELEFONT  
CZNYCH DLA P O L SK IE J l  N IE  
M IEC K IEJ ( ZĘSCI GÓRNEGO 

ŚLĄSK A.
W związku z mającym się uka

zać dodatkiem bezpłatnym do spisu 
abonentów telefonicznych, zawiera
jącym sp:s abonentów G. Śląska, ja 
koteż abonentów niemieckiej czę 
ści G. Śląska, izba przem.-handlowa 
w Sosnowcu zainteresowała odpo
wiednie czynniki kwestją potrzeby 
umieszczenia w tym dodatku rów
nież i wykazu abonentów Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Dodatek taki byłby wskazanym  
zarówno ze względu na ścisłe węzły 
gospodarcze, łączące Zagłębie Do- 
browskie z sąsiedniem Zagłębiem 
G. Śląska, jak i ze względu na m o
menty prestiżowo-propagandowe, 
przemawiające bartiziej za podkre
śleniem jedności gospodarczej p i l 
skiego Górnego Śląska z Zagłębiem  
Dąbrowskiem, niż z niemieckim  
Górnym Śląskiem.

BSBBB BB BBB BE BB

Popierajcie L.O.P.P.

Zawiercie na nowych torach
strukturalnych

MIASTO MA JED N A K  PRZYSZŁOŚĆ PRZED SOBA
Zdawałoby (tu;, ie  Zawiercie, które 

dziś jest najbardziej dotknięto kieską 
bezrobocia, skrnane zostało na żagla, 
de, a mieszkańcy jego na powolną emi
gracje.

Tak jednak nie jest. Są bowiem ln 
dzie, którzy myślą o tern, aby Zawier
cie utrzym ać na pewnym poziomie i 
nie dać mu zejść do rządu osady.

Ludźmi tymi, którym  rozwój mia 
sta  leży na sercu, są władzą gminy m. 
Zawiercia. Tymczasem zarząd m iasta 
o komisarzem Langertem  na ciele do
kłada starań, aby Zawiercie przekaz ta ł 
cić na miasto o charakterze przemy
słowo - handlow ym, które dopiero mo 
że zabezpieczyć znośny byt swym miesi 
kańcom.

Do niedawna handel w Zawierciu 
nie mógł się dostatecznie rozwijać, albo 
wiem brak było odpowiedniej ilości 
dróg, łączących miasto z sąsiednimi po 
w iatam i rolniczymi, a mianowicie: olku 
skini, wioszczyn skim i częstochow
skim. Są w prawdzie drogi, którem i i  
powiatów wspomnianych można sie Jo 
stać do Zawierciu, są tó jednak tak 
zwane drogi okó-ne dla rolników zaś 
zbyt uciążliwe. W roku bieżącym pro
wadzi sie budowę 6 nowych dróg bi
tych powiatowych i państwowych, któ 
re  najbliższą trasa połączą Zawiercie z 
powiatami rolniczymi: olknskłm. wio 
szczowskim i częstochowskim z jednej 
strony, z drugiej zaś z Zagłębiem Dą. 
browsklem i Górnym Śląskiem, jako 
okręgami najbardziej prcemysłowemL

Do nowej swej roli, miasto, mimo 
szalejącego kryzysu przygotowuje sie 
w jaknaji.vybs7.ym tempie.

Przedewszyatkiem pomyślano o jak 
najdalej idących ulgach dla przyjeż
dżających w przyszłości n a  ta rg i do 
Zawiercia. W tej sprawie m agistrat 
wystąpił do władz z prośbą, aby mia
sto mogło zwolnić od opłat na prze
ciąg 5 lat, przyjeżdżających na targi 
do m iasta w celu wymiany towarów.

W związku z tern zwiększy sic w 
mieście ruch pieszy i kołowy. Dotych
czasową dużą przeszkodą w ruchu 
miejskim są niewątpliwie obydwa prie  
jazdy kolejowe.

Rozwiązaniem tej kwestji od 8 łat 
zajmował sic m agistrat, który starał 
sic o to, aby pod obydwoma przejaeda 
mi wybudować tunele, tak dla pie
szych, jak  i ruchu kołowego.

Jak  zdołano elliczyć, obecnie przez 
obydwa przejazdy przechodzi dziennie 
około 12.000 osób, pojazdów iM  pree-

marli wstają z grobu...
P O W IE Ś Ć . 148

— A więc czyż to miałoby być 
skończone! — Czy jesteś pewna mo 
ja  matko, że uowa próba byłaby 
zbyteczną!

— Nietylko zbyteczną, ale nie 
bezpieczną. — N ie udałaby się na 
pewno i tym razem mogłaby obu 
cłzić podejrzenia Gabrjeli.

— Ha! więc tern gorzej dla niej 
— wyszeptał F ilip  głuchym, gw • 
dżącym z poza zaciśniętych zębów 
głosem. — Jeżeli jej się zdarzy nie
szczęście, będzie to jej własna wi-

( na, a nie moja.... Proponowano jej 
idyllę... W olała wybrać dramat. 
Niech się spełni jej przeznaczenie... 
Co do mnie umywam ręce...

Pani do Garennes była jak trup 
blada.

— Czyżbyś miała się obawiać 
moja matko — zapytał nagle adwo
kat.

— Tak jest, boję się. . ,
' .— Czego! ¥ \

Jeżdżą około dwa tysiące.
Starania magistratu lostały na 

reszcie uwieńczone pomyślnym rezulta 
tern i miasto w najbliższym czasie 
otrzymać ma pod obydwoma i riejazda 
mi tunele. \

W tych dniach bawiła w Zawierciu 
specjalna komisja, w skład której 
wchodzili: przedstawiciele ministe-
rjum  komunikacji, dyrekcji kolejowej 
w Warsuawie i wydziału drogowego w 
Ząbkowicach. Kom isja stwierdziła, że 
tunele są dla m iasta konieczne a tech
nicznie dadzą sic przeprowadzić w spo. 
sób najbardziej ekonomiczny. Przygo 
towanie projektów 1 kosztorysów we. 
dług opinji komisji potrwać może
około 2 miesięcy Jednakże prace przy 
gotowaweze rozpoozęte będą iłebawem  
po wydaniu w te j sprawie decyzji 
przez m inistra komunikacji.

Jako pierwowzór do projektów bu 
dowy tunelów, posłużyć ma projekt spo 
rządzony własnym kosztem przez ezlon 
ka rady  przybocznej dyr. Erbego. Po- 
y.atem zarząd m iejski dokłada starań, 
aby Zawiercie nie straciło charakteru 
m iasta powiatowego.

Ośrodkiem przyszłej egzystencji m U 
sta będą przedewszystkłem ■ przemy
słowe, pozatem urzędy jak: starostwo, 
K. K. O., P. K. U., inspektorat szkol, 
ny i cały szereg innych urzędów, licz 
nie odwiedzanych przez ludzi, nlcty 'ko 
miejscowych, lecz i z okolicznych e si

Nadmienić należy, że w obecnym se 
zonie letnim ruch w mieście znacznie 
się ożywił. Na robotach publicznych 
m agistrat zatrudnia około 1W> robotni 
ków. Będące jeszcze w ruchu fabryki 
przestały narazie mówić o dalszej re. 
dukejl, przeciwnie w najbliższym cza
sie szklarnia urucham ia drugi pier, 
przyczem zatrudnienie znajdzie około 
200 osób.N a to n i i  a -1 handel wskutek kry 
zysn ledwo robi bokami, czeka na „hi
storyczną" chwilę, kiedy miasto przy. 
bierze nowy charakter przemysłowo -
handlowy.

Przyszła więc podstawą eg* ystencji 
zawlerolan musi być tylko handel, o u- 
liir homlenłu w KM) proc. bowiem tak - h 
kolosów przemysłowych, jak  T. A. 1. i 
H rlczyński 1 za parę la t nie będzie mo. 
wy.

Władze miejskie dokładają starań, 
aliy miasto przygotować do nowego 
ły d a . Pomagać musi w tern m agistra
towi całe społeczeństwo.

— Twej myśli, którą zgaduję!. 
Jest przerażająca. Może nas zgu
bić!..

— Czyż wolałabyś stracić mil- 
jonyl Zgodziłabyś się moja majko 
na niedostatek, nędzę! Będzie tu 
bowiem nędza zimna i czarna, k:<- 
dy zjemy te kilka tysięcy franków 
pożyczonych na twój dom w Bryl! 
A trwać one niedługo będą! Czy 
jesteś kobietą zdolną odmawiać »o 
bie wszystkiego, żyć w  ciągłem n- 
pokorzeniu.

— W iesz dobrze, że nie.
— A  zatem postępuj bez drżenia 

drogą, którą ja iść będę bez obawy! 
K to chce dojść do celu, musi użyć 
środków do niego wiodących!... Bez 
skrupułów, te już -wyszły z mody!

— Lecz niebezpieczeństwo.
— Zażegnać je można ostrożno

ścią i rozsądkiem, a my będziemy 
rozsądni. Działać będziemy z wolna, 
z nieskończonemi ostrożności ami

7i CZELADZI.
(c) Do więzienia... W ezorai do sądu 

grodzkiego w Czeladzi przyprowadzono 
niebezpieczną pa. ę złodziejską z So 
snowca Edmunda Jcszkę I Elżbietę
Woszkową pod zarzutem dokonania 
kradzieży z włamaniem u Chaima Gold 
berga w Łagiszy.

Jcszkę i Woszkową grasowali po 
całem Zagłębiu, przyczem kradzieży 
dokonywali przy pomocy łomów i wy
trychów. Dobranej parze powinęła się 
noga onegdajsz*j nocy w Łagiszy. O- 
debrano od nich iomy, la tark i i worki.

Z polecenia władz sądowych Jeszkę 
1 Woszkową okadzono w więz‘cniu.
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Z ZAW IERCIA.

(z) Wycieczka, akademików. W nad
chodzącą niedzielę akademickie koło 
zawiercian urządza dla swych członków 
i zaproszonych gości wycieczkę w ma 
lownicze okolice Mirowa.

Zbiórka obok płyty nieznanego żoł
nierza o godz. fi rano.

 ::0 ::-----
KARZEŁ PORW AŁ DZII CKO.

Angel Borges jest znanym w A mery 
ce karłem, pokazującym swą niezwy
kłą postać w cyrkach wędrownych.

Młodzieniec ten ma wzrost 25 cali i 
waży 40 funtów. Pisano o nim często » 
okazji jego występów cyrkowych. O- 
statnio z całkiem innej przyczyny.

Oto, karzeł ten porwał 12-letnią Kn 
bankę, Romelję Rivero, córkę ogrom
nie zamożnych rodziców-.

Dziewczynka bawiła się nieopodal 
domu, a obok niej pasł się na trawie 
Jej koń. Karzeł zaccąl z nią lozinowę, 
potem spytał ,czy nie spróbowałaby 
zmieścić się na koniu z nim razem. Zs 
cłekawiona m ała zgodziła się Rozum, 
wę tę słyszał stojący niedaleko ogrod
nik. Nie podejrzewając nic zk-go, przy
glądał się, jak  m ała wr;v, z karłem od 
jechała na  koniu.

Romclia nie wróciła nigdy d«, domu. 
Rodzice jej zawiadomili policję o tym 
nowym wypadku porwania dziecka dla 
okupu.
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SZTUCZNE BŁYSKAW ICE I 

GRZMOT.
W laboratorium  Ainpere w Paryżu 

przeprowadzono ostatnio doświadczenia 
w zakresie wywołania sztucznych pio
runów przy pomocy nowego aparatu, 
pn-ystosowanego do olbrzym \fego uapię 
cia wynoszącego przeszło 3 miljony 
wolt. Błyskawice zostały wywołane w 
specjalnej klatce metalowej: rolę
chmur odgrywały odpowiednie konden 
satory. Równocześnie z błyskiem rozle 
gal się potworny grzmot .zupełnie po
dobny do piorunów. Oczywiście oczy 1 
uszy świadków tych doświadczeń mu
siały być starannie cabezpiecsone.

Nakonieo urządzimy wszystko w 
taki sposób, ażeby niepodobna było 
absolutnie niepodobna, aby jakiekol 
wiek podejrzenie nas dotknęło. Cóż 
uspokoiłaś się, moja matko!

Pani de Garennes poruszyła gło 
wą przecząco.

F ilip  z niecierpliwością wzru
szył ramionami.

Baronowa odrzekła.
— Dziwi cię i gniewa mój upór. 

że nie daję się przekonać!
— To prawda.
— Oto przyczyna tego uporu. 

N ie mogę przekonać sama siebie, 
ażeby to, co ty uważasz za koniec ■ 
ne, miałoby być nieuniknionem, a 
nawet poźytecznem.

— Jakim sposobem!
— Po co usuwać Gabrjelę, któ 

rej tożsamość nigdy uznaną być nie 
może!

— N igdy uznaną!... zawołał m ło
dy baron. — Jakże błądzisz, moja 
matko! W edług wszelkiego prawdo 
podobieństwa nie upłyną trzy mie 
siące, kiedy doktór Gilbert, ta za
gadkowa osobistość, mieszająca się 
w nasze interesa familijne, odnaj
dzie Honoratę Fefebvre, przewróci 
bowiem cały świat do góry nogami, 
aby ją wyszukać... Honorata pośle 
go prosto do Yendamów, V enda'no
w ie ze rwei strony wygadają co w .)

dzą i doktór, mając w ręku koniec-, 
nitki, z łatwością dojdzie do kłębka, 
to jest do Gabrjeli. — Z drugmj 
strony, jeżeli przewidywania te się 
nie ziszczą, jeżeli Honorata Lcie- 
bvre, umarła Jub zniknęła, nie bę
dzie dziedziczki, to prawda, ale my 
nic na tern nie wygramy... Nastąp? 
ogłoszenie o nieobecności Gabrjeli 
i spadek obłożony zostanie sekws- 
strem...

— A zatem jak widzisz, moja 
matko, tak, czy nie, oczekuje nas 
zawsze nędza jeżeli będziemy tyła 
słabi, aby nie rozpocząć energiczne
go działania...

Po kilku chwilach namysłu pan* 
da Garennes wyszeptała:

— Tak, widzę, że masz słuszność., 
ustępuję...

— Wybornie!!
— Jakiemiż środkami zamierzasv 

dojść do celu!
F ilip  przyłożył swe usta. do li

cha pani de Garennes i rzekł bar
dzo cichym szeptem:

— Za pomocą trucizny...
Baronowa zadrżała znowu i zblą

dla jeszcze bardziej...
  Trucizna pozostawia ślady,•«

wyjąknęłn. s,
o. d. n.
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Matka wydarta 
dziecka lwu.

Przykład niezwykłej odwagi
Malutka, bo dwuletnia zaledwie, 

Paricia P ry  z angielskiego miastecz 
ka Burton H ill bawiła się i  bok na 
miotów cyrkowych, rozłożonych w
tej okolicy. _

W jednym z takich namiot' >w 
znajdował się w klatce lew- Matka 
dziewczynki, zajęta jakąś robotą, 
nie spostrzegła, jak dziecko wsunęło 
łię do namiotu, pełzając pod pUV- 
nem. Nagle usłyszała przeraźliwy 
płacz małej. W padła do namiotu i 
zobaczyła coś okropnego.

Potężny lew trzymał za sukien
kę w zębach małą Patricję.

Jeszcze chwila, a  rozszarpałby ją  
w kawały.

Matka, nie wahając się ani chwi 
li, schwyciła dziecko i w ydarła je 
potężnemu zwierzęaiu.

Ciężko ranną matkę i dziecko 
przewieziono do szpitala.

Tu zrobiono im przeszło 20 naj
rozmaitszego rodzaju zastrzyków, 
bv je ochronić przed rożnem? kom
plikacjami. ,

Matka i mała dziewczynka będą 
żyły.

Małe miasteczko zrobiło dzielnej 
matce owację prz°d oknami szpitala.

 :0:-----
Aeroplan o ruchomych 

skrzydłach.
W szeregu państw costal osłatnio o. 

patentowany rewelacyjny wynalazek  
jednego z czeskich mechaników, nawia 
sem mówiąc, aieposiadajacegr, żadne, 
go wyższego wykształcenia. Jest to no 
wy typ aeroplanu, posiadającego skrzy 
dla ruchome, przyczem lot odLywa się 
na tej samej z.asadzie, co lot ptaków, a 
start i lądowanie nie wymagają żadne 
go specjalnego terenu. O lleoy ten w y  
nalazek okazał się praktyczny, awia- 
cja weszlahy ńa zupełnie nowo tory. 
Ci A a  we jest, że pierwszy pomysł ma
s z y n  latających o ruchomych skrzy
dłach wyszedł przed 4 wiekami od Leo 
narda da YineL

-oOo-

Roślina jako maszyna piekielna
Sensacyjne w ydarzenie w laboratorium przyrodnika

_  . . .  . c / w  ; t . . _  t, . / . .  wnadlTT w  nlro  W o.ałe i tei historii najciekaw-drzazgi drzewne wpadły w oko W całej tej historji najóekaw  
botanika, który musiał jeszcze te- szą jest przyczyną wybuchu. \V|
go samego dnia poddać się opera- szafce owej nie było żadnej mater-
e.-ii Na szczęście wvnik operacji jost j i  wybuchającej, żadnego środka

Francuski botanik, Jean  Perrier, 
miał niezwykle oryginalną przy
godę. Maleńka szafeczka drewnia go samego oma puuuau ai* — .
na, stojąca na biurku tego uczone- cji. Na szczęście wynik operacji jost ji wybuchającej,
go', została literalnie rozsadzona zupełnie zadowalniający i uczone- chemicznego, kto
przez wybuch. Podczas wybuchu mu nie grozi u tra ta  wzroku.

Epilog krwawej bójki wiejskiej
przed sądem okręgowym w Sosnowcu
W Siedleszowicach, w powiecie 

olkuskim dokonano ponurej zbr ad- 
ni, której dopuścili Bię dwaj wieśuia 
cy, bracia Stefan i Antoni Kozioro 
wie.

Zbrodnia, ta  była wynikiem k łó t
ni, jaka  powstała między m ieszk.ń 
cami Siedleszowic o studnię, z k tó 
re j czerpała wodę cała wieś, a  do 

której prawem kaduka Koziorowie 
rościli sobie pretensje.

Krytycznego dnia przed domem 
Koziorów zebrał się spory tłum lu
dzi. Wobec Koziorów zajęto groźną

Gubas. wydawszy głuchy jęk, 
padł na  ziemię z pękniętą czaszką. 
Do konającego podbiegł jeszcze J n  
toni Kozior i uderzył go łopatą w 
oko. Po chwili Gubas nie żył. Zabój • 
ców aresztowano.

Wczoraj Koziorowie stanęli przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu Ste 
fan Kozior na zadane mu p y ta r a  
przez przewodniczącego, wybuch
nął spazmatycznymi płaczem. Oku za 
ło się, że jest on zupełnie głuchy, 
stąd też tłumaczenie się jego, że r  e 
brał on udziału w kłótni i nie chciałdzi. Wobec Koziorów zajęto groźną urai ™ n .

postawę, najagresyw niej zaś zacho zabić, a  że działał jedynie w o ręnie
wał się 25-letni W awrzyniec Gubas, koniecznej, nabrało wszelkiego p a
który schwyciwszy olbrzymi ka- wdopodobieństwa. Przewód sądowy
mień, chciał nim ugodzić jednego z potwierdził oświadczenie mimowol-
Koziorów, u ego zabójcy, wobec czego ąd

Zamiar Gubasa udaremnił Sie 
fan Kozior, który błyskawicznym 
ruchem złapał potężny kloc i rzucił 
nim w głowę Gubasa- Skutek był 
straszny.

skazał S tefana Koziora jedynie za 
przekroczenie obrony koniecznej na 
cztery la ta więzienia.

B rat skazanego, Antoni, zos'ol 
uniewinniony.

PORT
i W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE

zabrał
Łucznicy polscy 

jadą do Londynu.
Dziś wyjeżdżają do Londynu na mię 

Izynododowy kongres łuczniczy prezes 
niędzynarodowej federacji łuczniczej 
Ir. Pierzchała, prezes polskiego związ 
:u łuczników mjr. Pularski i kapitan 
portowy tej organizacji Łotowski.
Równocześnie wyjeżdża z nimi zespół 

Kłlskich łuczników i  lucznicz: k w skła 
Izie T osób na mające się odbyó w Lon 
lynie m  międzynarodowe zawody łu- 
: znicze.

N ależy wspomnieć, że w zeszłorocz
nych międzynarodowych za w iłach  lu
tn iczych  zespół polski zdobył mistrzo 
stwa świata w strzelanin na wszystkie
tdzy odległości.

h u m o r .
NIEZ ADO W OLONY

Pani Lecicka jest cokolwhk kłótli.
wą damą. Ostatnio m usiała poddać się
operacji, w celu usunięcia ka.-meni żól
cńowYch. W parę dni po operacji Le-
eicki spotkał na ulicy chirurga, który
operował jego żonę.

— No i jakże panie radco, operacja
poszła gladziutko! -  pyta lekarz.

Tak, panie profesorze — przyznaje 
L. bez entuzjazmu — kamienie pan usu 
nąl .ale żółć, pozostawił pan niestety
w całości. _

— —oOo------
W EUROPIE TEŻ.

 Tatusiu, nauczyciel mówił nam,
*e w środkowej Afryce są takie plemio 
na. gdzie mąż poznaje swoją żonę do
piero po ślubie. .,

— N i e t y l k o v r A f r y c e . m i l  chłop-
<ize!

  -

W SK L E PIE  Z OBRAZAMI
— Czy ten Rubens jest prawdziwy!
— Pan się jeszcze potrzebuje pytać! 

J a  panu dam trzyletnią gwaronc.,ę!

w sprawie zajść na boiskach Zagłębia.
Dyskwalifikacje graczy. — Echa zaiść na zawodach  

„Płomień4* — „Swit“.
W  związku z awanturą podczas zawo 

dów „Płomień" — „Świt" w Milowicack 
wydział gier i dyscypliny redokręgu 
Zagłębia ukarał roczną dyskwalifika
cją (do 24.7 — 34 r.) Marjana Plwnika 1 
Teofila Kalania członków zarządu 
„Czarnych", oraz gracza „Świtu W. 
Kubalę na 6 miesięcy za wtargnięcie 
na boisko 1 wywołanie awantury, któ  
ra spowodowała przerwanie zawodów.

— Jak już donosiliśmy, decyzją pod 
okręgu boisko „Zewu" w Niemcach zo_ 
stało zamknięte dla publiczności na 
dwa miesiące.

Biorąc jednak pod uwagę trudne wa 
rnnkł terytorialne zarząd podokręgu 
postanowił karę tą zawiesić z tern, ze 
w razie powtórzenia się podobnego zaj. 
ścla, kara ta zostanie a u to m a ty c z n ie *  

wprowadzona w czyn.
Jednocześnie ukarano zarząd iS .  

,.Zew“ w Niemcach surową naganą za 
niedostarczenie tędziemu do-tatocznej 
ochrony po zawodach.

- — W ydział gier i dyscypliny zdy
skwalifikował szereg graczy, a miano 
wioicu Franciszka Kuca (Nad Bryni- 
ca) i Lipę Czapę z KS. „Arja" na 1 ty  
dzień, K. Madejskiego „Dąbr/wianka" 
i'a 4 tygodnie, Ilirsza Kurca „Przem- 
sza" i Jakóbu W odzisławskiego z 
„Gwiazdy" — 4 tygodnie, Al. Machnie 
kiego i Łukaszczyka z SMP. (Porąbka), 
T. Bartosia i Stanisława Boronia z  
„Nad Brynicy", D. Rozenberga „Sita" 
(.Będzin), W. Zająca z CKS., M. Ledwo 

uia i B. Galę z „Arji", Luzera Goldblu- 
ma z „Makabi" (Dąbrowa), W iktora 
Muchima z „Zagłębia" po 2 mu siące.

Srula Mendelsona z „Anji“. Józefa 
Ładnego „Jutrznia", Mieczysława Brzo 
zowskiego z „Ruchu" i Paula Wójcika 
z „Arji" na 6 miesięcy, Jana Drożdża 
„Orzeł" zawieszeniem na 12 miesięcy.

W szystkich tych graczy zdyskwall 
fikowano za niesportpwe zachowanie 
się na boisku, kopanie i ezynre zniewa 
żanie przeciwników.

Spotkanie o wejście do ligi.
.  „ „ „ A r ,  /r    TTNJA w  Sosnow cu .NAPRZÓD (Lipiny)

W najbliższą niedzielę drużyna 
STS. „Lri.ja“ rozegra na s ta d  jor 
własnym pierwsze spotkanie z cy
klu rozrywek międzyokręgowych 
z mistrzem Śląska .Naprzodem4 z 
Lipin.

UN JA w Sosnowcu.
ważniejszego — obok Polonji war-

chemicznego, który mógłby stać się 
przyczyną eksplozji. Badacz prze- 
chowywal tam jedynie owoc pew
nej rośliny, k tóra rośnie w Połud
niowej Ameryce i którą P errier 
przywiózł właśnie jako trofeum 
swej ostatniej wyprawy na Połud
niową półkulę. Były to mianowicie 
owoce rośliny rozpowszechnionej w 
pewnych stronach Ameryki Połud
niowej, a noszącej nazwę hora cre
pitans. Owoce tej rośliny mają ta 
ką właściwość, że po wyschnięciu 
rozpadają się na części z taką sJą, 
że otwieranie się owocu sp raw a  
wrażenia eksplozji.

Takie otwieranie się owocu ima 
ło właśnie miejsce w omawianym 
przez nas wybuchu- O sile detonacji 
można wnioskować dkoćby z tego, 
że małżonka uczonego, k tóra w 
chwili wybuchu była w sąsiednim 
pokoju w padła z krzykiem do p ra 
cowni, sądziła bowiem, że to ja k 'i  
bandyta sGzela z rewolweru do je j > 
męża.

Cały ten wypadek jest niesły
chanie ciekawą ilustracją, ktera 
przekonywuje nas, że rośliny mo-,: 
gą posiadać w wysokim stopniu 
ły wybuchowe. Ballistyka i zdol
ność rzucania bomb nie jest więo 
bynajmniej wynalazkiem czys'o 
ludzkim. Przeciwnie. Zdolność  ̂ ta  
istnieje w naturze samej i tak jest 
tam udoskonalona, że gdyby ludzie 
w odległych czasach znali lepiej ro
śliny i ich właściwości, rośliny te 
byłyby niezawodnie nauczycielami 
ludzkości w zakresie wiedzy o środ
kach wybuchających.

Organy roślin „wyrzucania po
cisków44 służą wszystkie do tego sa
mego celu, a mianowicie do rozrzu
cenia jak  najszerzej nasion. W szy
stkie też zbudowane są analogies-■
nie- , .

W poszczególnych częściach o- 
wocu podczas rośnięcia tegoż wy
wiązują się silne napięcia mecha
niczne, które doprowadzają do ro
zerwania owocu. Organy wyrzuca
jące nasienie, przypominają cza
sem sprężyny. Z roślin w ystępują
cych w Europie środkowej tazie 
spężyny do rozrzucania nasion ma 
np. żółta bals;imina, która może 
dzięki temu rozsiewać swoje na
siona na odległość 3 metrów.

Jes t rzeczą zrozumiałą, że zwio^ 
rzęta posiadają również rodzaj 
„środków wybuchowych44, które 
służą im, jako broń. Szczególnie w y
doskonaloną jest ta  bron u niektó
rych gatunków polipów. Macki po
lipa są uzbrojone w specjalne ko
mórki. Są one rozrzucone tak  gęsto, 
że tworzą rodzaj wojłoku. Ich wnę
trze jest zbudowane niesłychanie 
interesująco. Zawiera ono mia< o- 
wicie długą, spiralnie zwiniętą n it
kę, która leży pod pewnem cieśrie- 
niem. Chociaż nić ta  jest bardzo 
cienka, wewnątrz niej mieści się 
jeszcze kanalik, w którym zebrana 
jest trucizna. Komórki te otoczor.eważniejszego — o dok ro iou ji \v u- jest uuu/m o. -

szawskiej — kandydata na wejście są niesłychanie cieniuchną bionka 
do l id .  ‘ Gdy tylko jakiś ostry przedmiot

Mimo to wyniku niedzielnego dotknie tej błonki, pęka ona na y* 
spotkania nie można przesądzać. okmiast, a ukryte .,zą o y < 

Drużyna „Unji“ wystąpi do po- je z impetem i godzi we wroga- M  
* , , • ,y ■ wv/szveh zawodów w pełnym skła tka wyprostowuje się, tworząc ro-

■ dżin wzmocnionym w d . f « -  t e j  d*idy i obezwładnia EapEstni-
rfebia i klaska <'dvż .N aprze1.4' sywnej bramkarzem Suwałą i n o  
jest obecnie jednym z najsilniej- wątpliwie dołoży starań, abJ  ^r»- 

- - * - * — T>~1 gtać oczekiwaniom i nadziejom
swych licznych zwolenników.

Początek zawodów o godz. 17.30 
Przedmecz odbędzie się o 
10.30. '

szych zespołów A-klasowych w Pol 
see. D rużyna ta  w roku bieżącym 
zdobyła mistrzostwo okręgu śląsAe 
go w :sposób Dizkonkurencyjny p o 
ważana jest Powszechnie /A naipo

godz.

u e i i i a j  L   r -  >
ka, sącząc w jego ranę piorunującą
truciznę.

Jes t to rodzaj kul wybuchowy/h, 
które były w użyciu u polipów joy 
szcze w tych odległych czasach, kie« 
dy ród ludzki nie zył jeszcze nawet 
na ziemi.
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DROBNE
OGŁOSZENIA

Exoresis Zagłębia'
mają zawsze 

niezawodny skute t

DZIŚ!
W ielki d ram at psychologiczny p. t.:

Kino-Teatr Pożądana
fiftLAPr w ro li gł.: D orothy M ackaill

PA NADPROGRAM :

BYM  PUERYJ
S ensacyjny  film  z życia cowtojów. 

W  ro li g ł : W illjam  S. H ard,

Róż ne

Na ilustracji Ojciec sw. w otoczeniu dostojników — czeka i m  

przybycie wicekanclerza Papenn — przed' podpinaniem konkordatu 7 
Rzeszą.

l )o akt. Km. Nv. 2068/33 r. 2%7'33.

O B W IE S Z C Z E N IE .
K om ornik  S ądu  Grodzkiego w D ąbrow ie Górniczej I I  rew. ,.am. tam że 

przy ul. Sienkiew icza Nr. 11 -  na mocy a rt. 602, 603 i 604 K. P . C. ogłasza, że 
w dniu 8 sierpn ia  1933 roku  w I-ym  term inie odbędzie się sprzedaż z p rze ta r 
gu publicznego:

1) o godz. 11-ej ruchomości (pianino) w m ieszkaniu dłużnika p rzy  ul. 
N arutow icza N r 66 w Dąbrow ie G órniczej — oszacowanego na kwotą Zł. 
2000.

2) o godz. 12-ej ruchom ości — składających się z m ebli domowych przy 
ul. JawTorowrej Nr. 1 w Dą* rowie Górn. — w m ieszkaniu dłużnika -  oszaco
w anych na  kwotą Zl. 613.

Powyższe licy tac je  wyznaczono na żądanie i pokycie w ierzytelności 
B anku G ospodarstw a K rajow ego oddz. w K atow icach i innych wierzycieli.

Sprzedawane ruchomości można oglądać pod wskazanetni ad; esami — 
w dniu i miejscu licytacji

K om ornik: (JA N  D L DA).

O B W IE S Z C Z E N IE
K om ornik Sądu Grodzkiego w_ Olkuszu P io tr  Stola na zasadzie a rt. 602 

K. P . C. obwieszcza, że odbędą się licy tacje  następujących  ruchom ości:
1) w dniu  8 sierpnia  1933 r. o godz. 10 rano wT kinie ,,Orzeł" w Olkuszu 

sk ładających  się z 200 krzeseł oszacowanych na 1000 zl.
2) w dniu 10 s ierpn ia  1933 r. o godz. 12 rano  * m łynie walcowym 

M ordki _ H en ig  R echnica w Stawków,e składających fię  z 30 m etrów  m ąki 
żytniej oszacowanej na 990 z1. ’ ' .

3), w dniu  10 sierpn ia  1933 r. o godz. 12 rano  na cegielni T uljana i 
P lo ren ty n y  małż. Garm ulew icz w Sławkowie sk ładających  się z cegły  
palonej, drzewa sosnowego i m atów  z desek oszacowanych na 1046 zl.

Ruchom ości oglądać m ożna w dnju licy tac ji w m iejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej podanym .

Olkusz, dnia 25 lipca 1939 r. K om ornik: P IO T R  SLOTA.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej ' 

<ino-Teatr „Udziałowy”

Dziś podwójny program
I-szy

Tajemnica kabiny okrętowej 
Cohn i Kelly w _ _ _ _ _ _

Ceny biletów od 25 groszy

Nauka ł wychowanie.

K U R SY  SZOFERÓW  I M OTOCYKLI
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro 
m yka 8. Z apisy  na nowy kurs.

POSADY i PRA CE

E K S P E D JE N L  (KA) potrzebny do
sklepu od zaraz  z kaucją 200 zl. lub
poręczeniom. W iadomość: ,.Ro!nik“. Na
rutow icza 22. _____________________
ONDULATOR ika) potrzebna. Gro
dziec, Zakład F ryzjersk i. Zarem b- 
skiego.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

Parcele budowlane
w M ysłowicach w bardzo ■ korzystneiu 
m iejscu w odległości 300 m. b. od sta 
cji kolejowej na przeciwko Męskiego 
S em inarjum  Nauczycm lskiego położo
na przy ul. P ry m asa  H londa po ce
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabypia. Pozatem  sprzedaje 
pierw szorzędną cegłę maszynową, wlas 
nego w yrobu. Zgłoszenia proszę kiero 
wać: A lojzy . Golasowski, budowniczy— 
ul. K rakow ska 12 w M ysłowicach.

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, teł 1 15 pc 
leca drzewo budowlanie j s t'darsk ie .
DO sprzedania  szafa sklepowa i koin 
tu a r  1-go M aja 1 Bieńkow ską
SPRZED A M  Fflka p a r c e l f ; #  »ręto : 
wych w końcu ulicy Czeladzkiej >30 zł. 
p rę t (nadające się przew ażnie m ieszkań 
com P iask i) B iuro „Pomoc" P iłsudskie  
go 26.

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec: Sienkiewicza 17a
W izyta 5 z l . _______ _________________
NA zabaw ie związku urzędnil.ów w y
g ra ły  b ilety  w stępu N r.: I’i). 106, 112 
125. ’ Zgłaszać się Brcssel, Grodziec. 
SŁAW ECZKU niedobry' odezwij się, 
czekałam  24/VI. Chcę Cie zobaczyć. 
Zocha. ' ‘ / ; i  : :

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

I/U B E C K I F a jw el zgubił dowód oso 
bisty, w ydany przez m ag istra t m iasta  
Sosnowca, leg itym ację bezrobocia, wy.
daną w Sosnowcu.____________________
SYM CHA ZA JD L E R , Modr.wjów, Po w 
stańców Nr. 3 zgubił k artę  rzem ieśln i
czą. w ydaną z województwa kiele-
ckiegp.   '
ED W A RD  B E D N A R E K  zgubd książ- 
kę kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
ANTONI M IKODA zgubił 2C/VII ksią 
'żeezkę wojskowa, w ydaną w Krakow ie
/ -  5 p. a. c., k tó rą  unieważnia.________
SZCZYGIEŁ WOJCTECH zg u lil legi 
tym ację  bezrobocia, w ydaną w Sosno.
wen.  _
U N IEW A ŻN IA M  2 weksle jeden n a 1 
100 zł., d ru g i na 50 w ystaw ione przez 
P io tra  Molendę, S trzem ieszn  e. K a ro l5 
na Nobis. ______________ _______
IC E K  IZ R A E L  B1DERMAN zgubił 
książkę wojskowa, w ydaną przez P . K. 
IJ. Sosnowiec, kartę  m obilizacyjną, 
wyd. przez P . K. U. Będzin, w yciąg 
z ksiąg  ludności, wyd. w K siążip W iel
kim  i inne dokum enty, k tóre  uniew aż
nia. Ł askaw y znalazca raczy zwrócić 
powyższe dowodv do najbliższego Ko
m jsa rja tn  Polic. Państw . ____________
KO ŁA TO W I JÓ Z E FO W I skradziono 
walizkę z książką wojskowa, w ydaną 
prgez P. K. U. Łódź. U prasza się o 
zwrot dokum entów do Cyrku Staniew - 
skich. - —
STAŃCZYK EM IL  zgubił dow ól tym  
czasowy, kupon żywnościowy i leg ity 
m acje -bezrobocia, w ydane w Sosnowcu’ 
K ID A W A  M IECZYSŁAW  zgubił ksią  
żeezkę wojskowa, w ydaną pw ez P. K. 

■U. Sosnowiec.' • fo tógrafję  poświadczo
na przez m ag is tra t m. Sosnowca. 
W IEC ZO R EK  ZYGM UNT zgubił ksią 
żeezkę wojskową w ydaną przez P . K. 
U., Sosnowiec. oraz praw o jazdy  na 
samrfehody. »

Ogłaszajeie gię 
w „Expresie Zagłębia".

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. Excre? Zagłębia" Sumowiec, Teatralna l . t e l .  4-94. Redaktor odp.: Jń*ef Osbólekl

Wok maj donosiliśmy o katastrofalnym pożarze fabryki w f.o* W Japonji wykryto spisek Na zdjęciu aresztowani jsod ęek^dd
dzi. Na zdjęciu zgliszcza fabryki p<) /niszczeniu. policji załadowywani na samochó.1 ciężarowy.

PO PODPISANIU KONKORDATU Z RZESZĄ.

POŻAR FABRYKI W LODZI. WYKRYCIE SPISK U  W JA PC a .11.


